
NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM

NI ECH ŻYJE 
PZĄD ROBOTNICZY 
I W Ł O Ś C I A Ń S K I

C E N T R A L N Y  
O R Q A I N P P S

P R O L E T A R I U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W  - Ł Ą C Z C I E  S i ę *

54.LATA W SŁUŻBIE 
NIEPODLEGŁOŚCI 
I S O C J A L I Z M U .

WY DAWCA: 
BADA NACZELNA 

P. P. S-

Nr. 162 (1305) Rok 54 WARSZAWA, WTOREK 15 CZERWCA 1948 R. (A) Cena numeru 5 zł.

Katowicka Konferencja PPS om awia 
tezg program owe zjednoczonej partii

W Katowicach odbyła się Konferencja W ojewódzka PPS z u - 
działem  sekretarza CKW P PS tow. Tadeusza Ćwika, oraz tow. posła 
Grosa, na której aktyw iści w ojew ództw a śląsko-dąbrow skiego om ó
w ili zagadnienia aktualne, stojące przed partią w  przededniu jedno
ści organicznej w yrażając pełną solidarność z tezam i programowymi 
i statutow ym i Zjednoczonej Partii Klasy Robotniczej, opracow any
m i przez wspólną kom iję PPS > PPR.
K A TO W ICE. 13 b.m. w  K atow i

cach  odby ła  się pod p rzew odn ic tw em  
przew odniczącego  WK P P S  tow. P e - 
tru czy n n ik a  k o n fe ren c ja  w ojew ódzka 
PPS, pośw ięcona sp raw om  o rg an iza 
cy jn y m  i ideologicznym , zw iązanym  
x przygo tow an iam i zjednoczeniow y
m i obu p a r tii  robotniczych.

P ie rw szy  se k re ta rz  W K P P R  tow. 
N ow ak, w ita ją c  k o n feren c ję  i życząc 
je j ow ocnych o b rad  podkreślił, że 
p rzed  obu p a rtia m i robotn iczym i sto 
ją  zadan ia  dalszego szko len ia  ide
ologicznego sw ych członków  oraz 
zw iększenia  w ysiłków  w  dziedzinie 
gospodarczej poprzez dalsze rozsze
rzen ie  w spółzaw odnictw a p racy  tak , 
aby  każdy  P P R -ow iec  i P P S -ow iec  
b y ł p rzodow nik iem  pracy .

W re fe rac ie  politycznym , sek re 
ta rz  CKW tow . Ć w ik zapoznał ze
b ran y ch  z tezam i p rogram ow ym i 
Z jednoczonej P a r t i i  P o lsk ie  j • K la sy  
R obotn iczej; a n as tęp n ie  tow . poseł 
d r. S t. G ros p rzed s taw ił w  sw oim  
re fe rac ie  tezy  s ta tu to w e  Z jednoczo
n e j P a r t i i  Po lsk ie j K lasy  R obotn i
czej, k tó re  zostaną  p rzedstaw ione na 
kong res ie  po łączeniow ym  obu p a r 
tii.

Z kolei sp raw ozdan ie  z dz ;ałalności 
W ojew ódzkiego K om ite tu  P P S  zło
żył se k re ta rz  w ojew ódzki t iw. poseł 
S ieradzk i. W dyskusji zab-erali głos 
liczni tow arzysze, k tó rzy  om ?w iali 
a k tu a ln e  zagadnien ia , zw iązane z o- 
k resem  przygo tow yw ania  jedności 
o rganicznej. W ypow iedzi te  św iad 
czyły o do jrzałośc i m as P P S -ow sk ;ch  
w ojew . śląsko-dąbrow sk iego , zdąża
jących  do połączen ia  się z m asam i 
tow arzyszy  z b ra tn ie j P a rtii w  jedną  
o rgan izację  Polsk iej K lasy  R obo tn i
czej.

N a w niosek tow. Z d z ia rk a -M ir- 
ik iego , p rzem aw iającego  w  im ieniu  
p rezy d iu m , zeb ran i p rzy ję li jed n o 

m yśln ie  te k s t rezo lucji, w  k tó re j de
legaci stw iedzają , m. in.:

„K onferenc ja  w yraża  sw oją ca łko
w itą  so lidarność  z tezam i p rog ram o
w ym i i s ta tu tow ym i Z jednoczonej 
P a r t i i  P o lsk ie j K lasy  R obotniczej, 
opracow anym i przez w spó lną  ko
m isję  P P S  i PP R . K on fe ren c ja  W o
jew ódzka zobow iązuje się tezy  te 
p rzen ieść  w te ren  i w  oparc iu  o nie 
skoncen trow ać  w szystk ie  w ysiłk i w  
k ie ru n k u  dalszego pogłęb ien ia  u - 
św iadom ien ia  ideologicznego w szyst
k ich  tow arzyszy , by w  ten  sposób 
przyspieszyć pe łną  do jrza łość  m as 
p a rty jn y c h  do a k tu  Z jednoczenia 
O rganicznego1 obydw u P a r t i i  w  je d 
ną, po tężną  m ark sis to w sk ą  — Z jed 
noczoną P a r t ię  Po lsk ie j K lasy  Ro
botniczej.

K on fe ren c ja  stw ierdza , że przygo
tow ane  przez  w spó lną  kom isję  tezy 
p rogram ow e i s ta tu tow e:

1) s tw a rz a ją  m ocne podstaw y  d la  
k o n ty n u ac ji przez zjednoczoną, a 
p rzez  to  siln ie jszą  k lasę  robo tn iczą  
je j dotychczasow ych dążeń,

2) s tw a rza ją  najlepsze w a ru n k i do 
uchw alen ia  jedności nie ty lko  k lasy  
robotniczej, a le  całego narodu ,

3) zabezp ieczają  do tychczasow e zdo 
bycze k lasy  robo tn iczej i p rzez  po
g łęb ien ie  uśw iadom ien ia  g w a ra n tu ją  
rozw ój polityczny ,a przez w zm ożo
ny w ysiłek  p racy  — szybszy rozw ój 
gospodarczy naszego k ra ju ,

4) są po tężnym  czynnik iem  u trw a 
len ia  naszej n iepodległości i suw e
renności,

5) zw iększają  m ożliw ości naszego 
w k ład u  w  u trw a len ie  poko ju  na
św iecie,

6) g w a ra n tu ją  podniesien ie  stopy 
życiow e; m as robotn iczo-ch łopsk ich , 
p rzyśp ieszają  m arsz  do d o b ro b y tu .

7) w y tycza ją  n a jk ró tszą  i na jlep szą  
d rogę do Socjalizm u.

Po złamaniu przez Arabom rozejmu 
u j  Palestynie znóu; toczą się maiki
Bernadotte nie chce dopuścić 
radzieckich obserwatorom

• TEL - AVIV. (Obsł. wł.) M inister spraw za; ranicznych 
państw a Izrael zawiadomił w niedzielę rozjemcę Organi 
za.cji N arodów Z  jednoczonych hr. Folke Bernadotte, że wo
bec n a r u S ^ J p .  jrzez Arabów warunków rozejmu i rozpo- 

a lk ^ ^  Galilei, rząd Izraela wydał wojskom żydow-
rozkaz wznowienia walk

częcia walk
skirn w północnej Palestynie 
obronnych.

Jednocześnie przedstawiciele dowództwa wojsk arab
skich w Damaszku zawiadomili hr. Bernadotte, że to Żydzi 
złamali w arunki rozejmu, wobec czego oddziały arabskie 
dostały rozkaz wznowi a działań wojennych.

R elacje  pow yższe w skazu ją ,pow yższe w skazu ją , że 
s tan  nap ięc ia  is tn ie jący  m iędzy S ta 
nam i Z jednoczonym i a W. B ry tan ią

na  tle sp raw y  P alestyny , k tó ry  oce
n iano, jak o  p rzem ija jący , obecnie

e jm u  przez s tro n ę  a rabską .
W kołach po litycznych  żydow 

skich  w  Tel A vivie w ysuw a się po
w ażne zastrzeżen ia  pod ad resem  
m ed ia to ra  ONZ,- B ernado tte . P o d k re 
śla się, że stanow isko  B ern ad o tte  w  
sp raw ie  udzia łu  A nglików  w  kom isji 
m iędzynarodow ej, k o n tro lu jące j za
w ieszenie bron i — je s t n ie jasne .

P o d a je  się rów nież, że B ern ad o tte  
u siłu je  n ie  dopuścić obserw ato rów  
radzieckich , k tó rych  udzia': stanow ił
by  g w aran c ję  ob iek tyw izm u m iędzy 
narodow ej m isji.

O bserw ato rzy  radzieccy  n ie  dopu
ściliby  — u trzy m u je  się w  T el-A v i- 
v ie — do tego, by  pod  pozorem  ro-

Rząd de Gasperii oddaje policję  
do dyspozycji kapitalistów i łamistrajków
Piętro Nenni o stanowisku  
W łoskiej Partii Socjalistycznej

A tak i a rab sk ie  na  
w schodnim  brzegu

M arszałek Żymierski w ręczył 
sztandar pułkow i artylerii w  Białej
W B ielsku i B iałej odbyły  się u ro 

czystości zw iązane z w ręczeniem  
sz ta n d a ru  s tac jonu jącem u  tu ta j p u ł
kow i a rty le r ii lekkiej. W uroczysto
ściach  w ziął udział naczelny  do- 
• (dca W. P. M arszałek  M ichał Ż y

m iersk i, k tó ry  osobiście w ręczył 
sz tan d a r chorążem u pułku.

N a uroczystym  posiedzeniu  R ad 
N arodow ych B ielska i B iałej, w rę 

czono M arszałkow i Ż ym iersk iem u 
dyplom y honorow ego obyw ate la  tych 
m iast. N astępnie  odbyła się w  B iel
sku  im ponu jąca  defilada  młodzieży, 
o rgan izacji politycznych, społecznych 
i zaw odow ych oraz oddziałów  w oj
ska. D efiladę p rzy jm ow ali: M arsza
łek  Ż ym ierski, gen. dyw. M ossor i 
w ojew . d r  Pasenkiew icz.

RZYM (PAP) — W czasie debaty nad expose de Gasperi Pietro  
N enni przedstawił stanow isko w łoskiej Partii Socjalistycznej wobec 
polityki obecnego rządu w łoskiego.

N enni po tęp ił działalność politycz
ną kościoła. D ziałalność ta  — ośw iad 
czył — nie. ogranicza się do Włoch, 
lecz obejm uje  w iele  k ra jó w  eu ro 
pejskich .

R ząd de G asperiego — k o n ty n u o 
w ał N enni — zn a jd u je  się na rów ni 
pochyłej. N ie liczy się cm żadnym i 
sk rupu łam i w  sw ej w alce  z m asam i 
ludow ym i. O ddaje  po lic ję  do d y 
spozycji k ap ita lis tó w  i łam is tra jk ó w . 
W tym  stan ie  rzeczy m asy  ludow e 
pow inny  prow adzić  w spólną w alkę  
o dem okrację .

N ennj k ry ty k o w a ł de G asperiego 
za odraczan ie  na ok res n ieokreślony 
sp raw y  nacjona lizacji, re fo rm y  ro l
nej i zagadn ien ia  rad  zak 'adow ych . 
F ro n t D em okratyczno  - Ludow y bę
dzie dom agał się ogólno - narodow e
go re fe rendum , przew idzianego w 
konsty tucji, aby  nie dopuścić do u- 
trw alen ia  obecnej n iezdrow ej s tru k 
tu ry  społecznej W łoch.

P o ru sza jąc  sp raw ę  p ian u  M arsh a l
la, N enni ośw iadczy!, że p lan  ten  jes t 
n ie do p rzy jęcia  d la  W ioch. Służy

I on bow iem  s-prawie ug ru n to w an ia  u - 
s tro ju  kap ita listycznego  i w iąże się

W ładze i całe społeczeństtuo 
pomogą ofiarom pouuodzi

Torn. min. Rusinek na inspekcji 
terenom  dotkniętych katastrofą

organicznie z d o k try n ą  T ru m an a  i 
koncepcją  b loku zachodniego.

N enni w ypow iedział się s tan o w 
czo przeciw ko p rzystąp ien iu  Włocn 
do b loku  zachodniego. Blok ten  — 
pow iedzia ł N ennj —- skazany  je s t na 
za łam an ie  się. D owodem  tego je s t 
w zrost sil dem okratycznych  w  G re

cji, H iszpanii, d ruzgocąca k lęska  re 
akcji w  C zechosłow acji, rozw ój sił 
oporu  przeciw ko im perializm ow i w 
sam ych S tanach  Z jednoczonych.

N a te m a t zagadn ien ia  n iem ieck ie
go N enni ośw iadczył, że po lityka  
rozbicia N iem iec je s t po lityką  k o n tr
rew olucy jną . W yw oła ona zam iesza
nie w  E urop ie  i u tru d n i proces n o r
m alizacji stosunków .

N enni ośw iadczył, że w łoska p a r
tia  socjalistyczna dom agać się bę
dzie od rządu  pop ie ran ia  tych  te n 
dencji, k tóe  zm ierza ją  do u tw orze
n ia  zjednoczonego, dem okratycznego  
p aństw a  niem ieckiego.

Salurą z 21 dział powita dziś 
C zechosłow acja now ego prezydenta
PR A G A  (PAP). W poniedziałek  14 

b.m. n a s tąp i w ybór p rezyden ta  Cze
chosłow acji. Jed y n y m  kan d y d atem  
F ro n tu  N arodow ego je s t K lem en t 
G ottw ald .

A kt w yboru  odbędzie się — zgod
nie z trad y c ją  w  Z am ku  H radczań - 
skim. O becni będą członkow ie k o r
pusu  dyplom atycznego, re p re z e n ta n 
ci un iw ersy te tów  i o rgan izac ji k u l-

W czwartą rocznicę  
największej bitwy partyzanckiej

Późno wieczorem, dnia 12 bm. m inister Pracy i Opieki Społecz
nej tow. K. Rusinek pow rócił do Krakowa sam olotem  z podróży in 
spekcyjnej terenów dotkniętych katastrofą powodzi. W podróży tej 
m inistrowi towarzyszyli dyr. D epartam entu Sasin, wicedyr. Depar
tam entu N owiński oraz płk. Furmański. W woj. krakowskim  m ini
strowi Rusinkowi towarzyszył • w icew ojew oda Rubiński, a na tere
nach woj. rzeszowskiego w ojewoda Mirek.

M inister Rusinek w  w yw iadzie udzielonym przedstawicielowi PAP  
poda? szereg spostrzeżeń co do rozmiaru szkód jakie wyrządziła po
wódź.
W  trak c ie  in spekc ji — m ów i m ini

s te r  R usinek  — obejrzeliśm y szkody, 
w yrządzone przez pow ódź m. In. w  
m iejscow ościach  Gdów, B ochnia, o- 
k o lic e  T arnow a, N ow y Sącz. Ja s io  1 
G orlice.

P ow ażne szkody w yrządziła  po
w ódź w  zasiew ach. Jeżeli d la  w o je
w ództw  krakow sk iego  i r z e s z o w s k i e 
go p rzy jąć  o k .  20 do 100 tysięcy h e k 
ta ró w  zalanych  terenów , to s tra ty  w 
zasiew ach w a h a ją  się tam  w g ran i
cach  od 40 do 70 proc. S tra ty  te  bę
dzie m ożna jeszcze częściowo n a p ra 
wić.

D rugi rodzaj szkód, to zniszczone 
szosy i drogi. S ięgają  tu  dziesiątków  
k ilom etrów .

D uże są rów nież s tra ty  w m ostach, 
zw łaszcza w pow iecie now osądeckim . 
Z a jed n ą  z n a jb a rd z ie j dotkliw ych 
szkód uznać należy  zm ienien ie  łoży
ska P o p rad u  w e w si P iask i pod S ta 
ry m  Sączem . R zeka zrob iła  tu  w  d ro 
dze N ow y — S tary  Sącz w yrw ę
d r  i ci ok. 50 m. i parom etrow ej 
g bokości, tw orząc now e koryto . W 
te j sp raw ie  M arszalek  Ż ym iersk i już 
w  dniu  dzisiejszym  w ydał ba ta liono 
w i saperów  rozkaz z zadan iem  w y
ko n an ia  w  ja k  najszybszym  czasie 
prow izorycznej- zapory.

Pow odzianie — m ów i dalej min. 
R usinek  — p rze jaw ia ją  dużo in ic ja -

szkód. L iczne dow ody pom ocy i za 
in te reso w an ia  ze s tro n y  czynników  
rządow ych  i całego społeczeństw a do 
d a ją  im  otuchy.

Jeśli chodzi o zadan ia  n a ty ch m ia 
stow ej pom ocy, to  o lbrzym ią rolę do 
$pełn ien ia  m a PC K  i S łużba Z dro
w ia, zw iaszćza w  zakresie  odkażen ia 
znacznej ilości za lanych  studzien . Do 
Bochni, gdzie w oda uszkodziła czę
ściowo u rządzen ia  w odociągow e, 
przez co m iasto  pozbaw ione zostało

n a  PC K . W najb liższych  godzinach 
B ochnia o trzym a wodę.

W akcji przeciw pow odziow ej — 
m ów i m in. R usinek  — znakom icie  ze 
Swych zadań  w yw iązało się w ojsko, 
M ilicja O byw atelska, ORMO, b a ta 
liony robotn icze i „S łużba Polsce". 
N adzw yczaj sku teczną by ła  równie?, 
pom oc sąsiedzka. N asz a p a ra t adm i
n is tracy jn y  w szędzie zdał egzam in, 
w ykazu jąc  dużą czujność i zapobie
gliwość, zarów no w  okresie  poprze
dzającym  k a tas tro fę , ja k  podczas 
n iej i po u stąp ien iu  wód. W ydane 
po lecen ia  idą w  k ie ru n k u  ja k  n a j
szybszego zbadan ia  s tra t, jak ie  p o 
nieśli ro ln icy  i u s ta len ia  rozm iarów  
pom ocy w  sto su n k u  do poszczegól-

D nia 13 bm. w  L u b lin ie  odbyła 
się w ie lka  stu tysięczna  d e m o n s tra -’ 
c ja  w  4-tą  rocznicę najw iększej b i
tw y  p a rty zan ck ie j w  Polsce, k tó rą  
stoczyły oddziały  A rm ii L udow ej w  
lasach  janow sk ich  i solskich. U ro
czystość ta  p rzekszta łc iła  się w  po
tężną  m an ifestac ję  ludu  ziem i L u 
belsk iej n a  cześć b o h a te rsk ich  p a r 
tyzan tów , w  m an ifestac ję  p rzy w ią 
zania do obozu dem okracji ludow ej 
— tw órczej siły  N arodu  Polskiego, 
k tó ra  doprow adziła do n iepodleg ło
ści i suw erenności politycznej i go
spodarczej.

Od w czesnych godzin ran n y ch , p o 
m im o deszczow ej pogody na  stad ion  
w  L ub lin ie  nap ływ ać zaczęły n iezli
czone rzesze z L u b lin a  i w szystk ich  
pow iatów  Lubelszczyzny.

O godz. 11-ej z a jm u ją  m iejsca  na  
try b u n ie : 1-szy w icem in is te r O bro
n y  N arodow ej gen. Spychalski, w  
o toczeniu genera lic ji, w ojew oda lu 
b elsk i W acław  Rózga o raz  p rzed s ta 
w iciele p a r t ii  — pos. W ęgrow ski i 
pos. O hełchow ski (KC PPR ), pcs. R y-

uleg ł now em u zaostrzeniu , co w y ra - I zejm u p rzep row adzano  rozm aw e m -  
ża się w łaśn ie  w  fakcie  zerw an ia  ro -  J  tryg i, k tó re  m ogłyby jedyn ie  podsy

cić s tan  n iepoko ju  na  B lisk im  W scho 
dzie.

Kom unikat rządu żydowskiego
TEL AVIV. (PA P). K om un ika t w y 

dany  przez rząd  p ań stw a  Iz rae l do 
nosi o licznych n a ru szen iach  w a ru n  
ków  rozejm u  przez  w o jska  arabsk ie .

O ddziały  sy ry jsk ie  a tak o w ały  s ta 
now iska w ojsk  żydow skich w  re jo n ie  
M ishm ar — H ay ard en  na po łudn ie  
od jez io ra  H ula. Sam oloty  sy ry jsk ie  
zbom bardow ały , k ilk a  osiedli żydow 
sk ich  w  górnej G alilei. N a północ od 
jez io ra  H u la  p iechota  sy ry jsk a  za
a tak o w ała  m iejscow ość K fa r  -  Sold.

E in  -  G ev n a  
jez io ra  T iberia

p rzy b ra ły  n a  sile.
K o m u n ik a t stw ierdza , że w szyst

k ie  w y p ad k i naru szen ia  rozejm u  zo
sta ły  zakom unikow ane o b se rw a to 
rom  N arodów  Z jednoczonych, znaj
du jący m  się w  Tel A vivie. Je d n a k 
że dotychczas n ie  w ysłano  oficerów  
n a  m iejsca  a tak ó w  i n ie  p rzep ro w a
dzono k o n tro li . odcinków  fron tu , 
gdzie rozejm  został naruszony.

W zachodnich  
sektorach Berlina 
panuje reżim  
faszystowski

B ER LIN  (PAP). U kazu jący  Się w  
radzieck im  sek torze B erlina  dzienn ik  
„T aegliche R un d sch au "  pisze o licz
nych  fak tach  te r ro ru , stosow anego w  
am ery k ań sk im  i fran cu sk im  sek to
rze w obec zw olenników  jedności 
N iem iec.

L udność s tre fy  radz ieck ie j — do
nosi „T aegliche R u ndschau" — n a  
zeb ran iach  publicznych  w y raz iła  ju ż  
n ie jed n o k ro tn ie  sw ój g łośny p ro te s t 
p rzeciw ko  reżim ow i fa sz y s to w sk ie 
m u, k tó ry  został w prow adzony  na 
te ren ie  sek to rów  am erykańsk iego  i 
francusk iego  w  B erlin ie . W depe
szach p ro testacy jn y ch  ludność s tre 
fy  radz ieck ie j p rosi o w zięcie pod  
opiekę p rześ ladow anych  w  sek to rach  
zachodnich B erlina  zw olenników  
jedności N iem iec i u ch ron ien ia  ich 
p rzed  n iesłusznym i aresz tow an iam i.

„T aegliche R undschau" podkreśla , 
że radziecka  ad m in is trac ja  w ojsko
w a z w ie lk ą  uw agą obserw u je  pow 
sta łą  obecnie sy tu ac ję  i p isze: „U kład  
m iędzysojuszniczy o k o n tro li w  B er
linie trzeba  będzie uw ażać za zła
m any, jeżeli tych , k tó rzy  g łosow ali 
za jednością  N iem iec, poddaje  się 
złośliw ym  prześladow aniom .

Nie u lega  w ątp liw ości, że „po
rz ą d k i"  p an u jące  obecnie w  zachod-

tu ra ln y c h  o raz  p rzedstaw icie le  w ładz 
sam orządow ych. P rzew odniczyć bę
dzie O lorich  John .

Po  w yborze oddana zostanie salw a 
z 21 dział na  cześć now ego p rezyden 
ta. N ow y p rezyden t uda się do K a
ted ry  P rask ie j, gdzie będzie go w i
ta ł a rcyb iskup  P rag i. W K ated rze  
odbędzie się uroczyste  nabożeństw o.

nych  rodzin.
.Dużą pom oc P ań stw a  d la  d o tkn ie - i Picki, ob. B ednarczyk  (CKW  PPS),

tych  k a ta s tro fą  pow odzi nie rozw ią
zuje całkow icie zagadn ien ia . W ielkie 
znaczenie będzie m iało  obyw ate lsk ie  
stanow isko  społeczeństw a całego 
k ra ju , a zw łaszcza w oj. k rak o w sk ie 
go i rzeszow skiego w  n iesien iu  po 

w o d y , przybyła już grupa operacyj- J mocy ofiaroc powodzi.

W oda opada  
Ogólna sytuacja poinotlzioiua

Po p rzejśc iu  fa li k u lm in acy jn e j 
przez W arszaw ę w  dn iu  12 czerw ca 
m asy  w ody spłynęły  w  k ie ru n k u  u j
ścia W isły, w re jon ie  P u ła w  zano
tow ano  w  ciągu dn ia  w yraźny  opad 
wód. S tan  n a  W iśle w  d n iu  13 bm. 
w  godzinach ran n y ch  w ynosił 5,10 m. 
t. źn. obniży ł się o 1,20 m, w  porów 
n an iu  z k u lm in ac ją . W , chw ili obec
nej d rużyny  ra tow n icze  za ję te  są li
k w id ac ją  szkód. J a k  w y n ik a  z o s ta t
nich ko m u n ik a tó w  — w oda n a  W iśle 
w  rejonie. W arszaw y w  dalszym  cią
gu szybko opada. F a la  pow odziow a

:y s ta n iedżinach popołudniow ych, p:
6,80 m . D otychczas żadnych  o fia r w  
ludziach  n ie  zanotow ano.

znaczył rów nież  K rzyżem  G runw aldu  
m iasta : Zam ość i O strow iec Lub. 
o raz 20 w si w oj. lubelskiego za bo 
h a te rsk ą  postaw ę w  czasie okupacji 
h itle row sk ie j. O dznaczenia odebra ły  
specja lne  delegacje  poszczególnych 
m iejscow ości.

N a p rzy k ry ty m  biało -  czerw oną 
flagą  w zniesien iu  koło  try b u n y  um ie 

iszczone zostały  u rn y  z p ro ch am i po
ległych bojow ników . P rochy  te  p rzy 
w iozły do L u b lin a  sz ta fe ty  z cz te rna  
stu  g łów nych  pobojow isk  p a rty zan  
ckich n a  Lubelszczyźnie.

O godzinie 13-ej rozpoczął się im  
ponu jący , trzygodzinny  pochód p rzed  
u rn am i, będący  w yrazem  czci i p a 
m ięci ludu  L ubelszczyzny d la  bo jow 
ników  o w olność i u s tró j d em o k ra 
tyczny  Polski.

N astęp u je  u roczysty  m om ent od
słonięcia k am ien ia  w ęgielnego  pod 

L icznie p rzyby li p rzedstaw icie le  j pom nik  b o h a te rsk ich  party zan tó w  
o rgan izacji społecznych i z a w o d o -; L ubelszczyzny, k tó ry  u fundow any  
w ych. O becna by ła  rów nież  serdecz- przez społeczeństw o w oj. lubelsk ie- 
n ie  w ita n a  przez  zgrom adzonych de- jgo s tan ie  w  pobliżu  D om u 2o łn ierza .

i K rzyżam i Z asłużonych  n a  Polu  
C hw ały  66-ciu b. p a rty zan tó w  Z ie
m i L u belsk ie j, zasłużonych w  w alce 
z h itle ro w sk im  okupan tem . O dznaki 
p rzy zn an e  p o śm iertn ie  o deb ra ły  ro -  n ich  sek to rach  B erlin a  nie będą m o- 
dziny  poległych. G en. S pychalsk i od 1 ł  ‘ “  ^g ły  trw ać  d ługe, i że m etody  stoso

w an e  przez A m ery k an ó w  i F ra n c u 
zów  skazane są z gó ry  na  n .epow o- 
dzenie."

I pos. M a ś la n k a  i Z ie m sk i (N K W  SL).

legac ja  dem okra tyczne j G recji.
W obszernym  przem ów ien iu  

S pychalsk i zobrazow ał dzieje boha 
te rsk ich  w a lk  n a ro d u  polskiego z 
h itle row sk im  najeźdźcą.

j W śród głębokiego skup ien ia  i ci- 
gen. [ szy zgrom adzonych  gen. Spychalsk i 

dokonyw u je  ak tu  zam urow an ia  u rn  
z pobojow isk  L ubelszczyzny.

N a p łycie w idn ie je  nap is: „B oha-
Po  p rzem ów ien iu  gen. S pychalsk i j te rsk im  bo jow nikom  o niepod le- 

dokonał dekoracji K rzyżam i G ru n - Igłość i dem okrację , poległym  w  w al 
w aldu , V irtu ti M ilita ri, W alecznych, ce z  n iem ieck im  okupan tem ".

tywy i s a m o z a p a rc ia  w  n a p ra w ia n iu  I a ^  W y szo g ró d . K u lm in a c ja  w
|  P łocku  n as tąp iła  dnia 13 bm. w  go-

P rzy  p rzejściu  fa li k u lm inacy jne) 
przez W arszaw ę zdołano u trzym ać 
w ały  ochronne w  s tan ie  n ien a ru szo 
nym . W okolicy M odlina natom iast, 
p rzy  u jśc iu  B zury, w e w si A rcechów  
w oda p rze la ła  się przez w a ł w iślany  
na odcinku  200 m. R ów nież w  Z akro- 
czym iu zostały  uszkodzone w ały . Na 
te ren ie  gm iny  G łusk w oda przedo
sta ła  się przez k ilk a  w yrw , za lew a
jąc  b rzeg  w  odległości 4 km , od k o 
ryta.

Togliatfi: u c h i r a f y  l o n d y ń s k i e
goćzą u j  b e ? p i ' C z e ń s t u  o  W ło :h

R Z Y M  (P A P ), — W  p rzem ó w ien iu ,; g ro źb ę  rów nież i dla W ioch. „U chw a-

Komisarz brytyjski 
rozwiązał malajskie  
zutiązki zauiodouie

L O N D Y N  (P A P ). — A gencja R en
te rs  donosi, że b ry ty jsk i W ysoki K o
m isarz w S in gapore  ro zw iązał zw iąz
ki zaw odow e, liczące 120 tys. człon
ków.

Z  depesz ko respondentów , og łoszo 
nych w  osta tn ich  tygodniach , w ynika, 
że m alajsk ie  zw iązki zaw odow e p row a 
dziły akcję, m ającą na celu p o d w yżkę  
g ło dow ego  m inim um  plac  i po lepsze
nie n iew olniczych w arunków  p acy . 
Z w iązki zaw odow e zdobyły sobie o- 
grom ny au to ry te t w spo.eczeiistw de 
m alajskim  i ich  d z ia ła ln o ść  s ta ła  s ę  
g roźna  dła im perią lis tycznycb  ko lon i
zato ró w . W  zw iązku z  tym  b ry ty jsk i 
K o m isa rz  Sir E dw ard  G o n t p o d p isa ł 
dek re t o rozw iązaniu  zw iązków  zaw o
dowych i zapow iedział, su ro w e  re p re s
je przeciw ko działaczom  zaw odow ym .

przed staw ia jący m  stanow isko  W ło
skiej P a rtii K om unistycznej w obec 
expose p re rń e ra  de G asperi, sek re ta rz  
g enera lny  W łoskiej P a rtii  K om unisty 
cznej, T og iia tti podda! o s tre j k rytyce 
politykę zagran iczną  Sforzy.

P o ru sza jąc  w zw iązku z uchwałami 
•londyńskim i zagadn  ema niem ieckie, 
T ogiia tti ośw iadczy ł, że o d budow a sil 
nych  N iem iec zachodnich  stan o w i

ły londyńskie — p o w e d z ia ł T ogiia tti 
— godzą w  bezp ieczeń stw o  W łoch.

N a m arg in es ie  zag ad n ien ia  kolonii 
T ogiia tti stw ierdził, że m ocarstw a, z 
k tórym i de G asp eri p rag n ie  zw iązać 
W łochy, przeciw ne są słusznem u i k o 
rzystnem u dla W łoch rozw iązaniu  pro 
blem u kolonii, N atom iast kraje  d em o 
k racji ludow ej zajęły w sp raw ie  tej 
s ta n o w isk o  o b ie k ty w n e  i p rz y ja zn e .

Otwarcie  
Muzeum Sztuki 
u j  Łodzi

ŁODŻ — W niedzielę  13 bm. n a 
stąpiło  o tw arc ie  res ty tuow anego  i 
skom pletow anego  po zniszczeniach  
w ojennych  M iejskiego M uzeum  Sztu  
ki w  Łodzi.

W  u ro c z y s to śc i o tw a rc ia  w z’ęli u -  
dzia : w icem in is te r K u ltu ry  S ztuk i 
łow. S o k o rsk i, n a c z e ln y  d y re k to r  
M uzeów p ro f . L orenz, p rezy d en t Ło
dzi tow . S ta w iń sk i  oraz p rzed staw i
ciele stro n n ic tw  politycznych , orga
nizacji i delegaci k ilk u  m uzeów  pol
sk ich .

B ogate zbiory  m uzea lne  w postac i 
obrazów  i rzeźb  rozm ieszczone są  w  
36 salach. C h lubą  M uzeum  S ztuk i 
jes t jed y n a  w  Polsce ga le ria  m iędzy
narodow ej sz tuk i m odern istyczne j.
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Komisja senacka  zaap ro b o w a ła  
red u k cję  k red ytów  m arshallowskicL

W ASZYNGTON (ObsL w!.) — W 
sobotę późnym  w ieczorem  kam lsj-i 
budżetow a S en a tu  am ery k a .isb .e s , 
zakończy ła  d y sk u sją  nad  pro jek te i- 
w y d atk ó w  n a  cele , p lan u  M arsh a lla  . 
K om isja  pow zięła  uchw alę  ap robu  
ją c ą  sk reślen ie  o 25 p 'o c . sum y 5 m i
lia rd ó w  300 m ilionów  dolarów  żąd a 
nych  przez D ep a rtam en t S tanu . K o
m is ja  u s ta liła  w ysokość pom ocy a- 
m a ry k ań sk ie j n a  4 m ilia rdy  dolarow  
w  ciągu 12 m iesięcy. J e s t  to  jedyne 
ustępstw o, ja k 'e  kom isja  poczyniła 
w obec n a leg a ń  M arsh a lla  i V anden- 
b erga , gdyż ja k  w iadom o Izb a  R e
p rezen tan tó w  przeznaczy ła  sum ę 4 
m ilia rdów  do larów  n ie  n a  12, lecz na 
15 m iesięcy,

U chw a a kom isji budżetow ej S en a 
tu  w ym aga za tw ie rd zen ia  przez  p le 
num  S en a tu , a n astęp n ie  zgodnej u-

ih w a’y pow zię te j n a  łącznym  posie 
lżeniu  przez kom isje  budżetow e ob. 
zb, t. j. Izby R ep rezen tan tów  i Se- 
l i tu .

O bc’n a ją c  sum ę p rzeznaczoną n r 
)!an M arsh a lla  z 5,3 mid. dolarov, 
ia  4 m ld. K ongres am ery k ań sk i po 
iredn lo  w yraz ił n iezadow olen ie  z po 
R tykl zag ran iczne j M arsha lla . N 'e  
w ielk ie różnice, jak ie  zachodzą mię 
Iz y  u chw ałam i Izby R eprezentantom  
a kom isją  budżetow ą S en a tu  fak tv  
tego nie zm ien iają .

S enacka kom isja  budże tow a uchw r 
ł i a  dodatkow o 150 m ilionów  dola 
rów  n a  pom oc d la  Jap o n ii i K orei o 
raz p rzy rzek ła  p rzedysku tow an ie  w 
poniedziałek  Innych fo rm  pom ocy a- 
m erykańsk ie j. U chw a’y ta  n ie  d o ty 
czą je d n a k  m arshallow sk iego  p lan u  
pomocy E uropie.

Przed 50 laty m Białymstoku

Uroczyste ottuarcie Kongresu 
W ęgierskiej Partii Pracujących

( W  rocznicą stra jku  w łókniarzy).
Doszczętnie niemal zniszczony prze. 

Niemców B iałystok szybko się o-dra 
dza. O dradza się prz-ede wszystkim 
jego przem ysł włókienniczy. U zie.n1 
w łókniarze białostoccy od pierwszej 
chwili wyzwolenia miasta w r. 1944 
jęli się pracy. Z ru in  j rumowisk po
zostałych po zburzonych, słynnych 
przed wojną, fabrykach białostockich 
wydobywano oca.ałe maszyny, k h  
części, z pieczołowitością zbierano 
iglice, najdrobniejsze nicdopalonc 
resztk i w arsztatów, montowano z nrch 
nowe, w pośpiechu wznoszono z.-ęby 
ścian i dachów, aby najszybciej puś
cić w ruch przynajm niej część tych 
fabryk, k tóre po wojnie przeszły na 
w łasność ludu pracującego i służyć 
m ają m e jako miejsce nieokiełzanego 
wyzysku robotnika, a jako miejsce 
pracy robotników d la  6wego własnego 
państ-wą ludowego, d la  n .y tx iu , d la  
•iebte samego.

1 nic tedy dziwnego, ie  robotnicy 
białostoccy z tak wielkim zadałem  i 
oddaniem  wzięli się do pracy i że w 
krótkim  stosunkowo czasie 16 włó
kienniczych fabryk białostockich roz
poczęło produkcję wełny, bawełny, 
aksam itu i pluszu. Na czele zjedno
czenia labryk włókienniczych Białego 
stoku stanął jako dyrek tor naczelny, 
roboelarz, przedw ojenny m ajster fa
bryczny, tow. S tanisław  Juchnicki, 
aktyw ny działacz pepesowsiki na te re 
nie województwa. Jego to wysiłkom 
zespolonym z wysiłkami ogółu włók
n iarzy  białostockich, zawdzięcza na6Z 
przem ysł włókienniczy szybkie urucho 
mienie poważnej części przedw ojenne
go przem ysłu włókienniczego tego 
ważnego ośrodka, którego wyroby po
dziwialiśmy już na tegorocznych T ar
gach Poznańskich.

Boć przecież jakże inaczej pracują 
dziś w łókniarze białostoccy niż daw 
niej, niż przed ostatnią } przed pierw
szą jeszcze wojną. P racu ją  oni teraz w 
świadomości pracy d la  kraju, w św ia
domości, ie  nie są wyzyskiwani przez 
pryw atnego ‘ kapitalistę fabrykanta, 
k tóry  po trafił przecie wyciskać osta t
ni pot z robotnika, bezlitośnie eksplo
atow ać jego pracę, dusić J tażdy  jego 
od.’-uch przy pomocy p o l^ i ,  żandar
merii, ochrany.

W łaśnie dziś m ija 50-ta rocznica 
pierwszego wielkiego, bo aż dziewięć 
tygodni trwającego stra jk u  w łóknia
rzy  białostockich, najw iększego s t ra j
ku w całej Polsce, jaki miał miejsce 
w r. J898, strS jku niezwykle zacięte
go. do którego stanęło  ponad 2000 ro 
botników, stra jku , który wymierzał 
się 126.000 dniówek roboczych przeby
tych w walce, w wal-ee solidarnie do 
prow adzonej do zwycięskiego końca. 

#
W  końcu wieku ubiegłego przem ysł 

włókienniczy w Białym stoku opierał 
się na p rodukcji kilku zaledwie w ięk
szych fabryk i dużej liczby małych 
w arsztatów  utrzymywanych przez t zw. 
,JLo!mweberów“. Tak nazywano w łaś
cicieli w arsztatów  tkackich którzy 
byli* pośrednikam i poiniędzy fabrykan 
tam i, a  robotnikam i. „Lohn weber “ 
otrzym yw ał od fabrykanta przędzę — 
surowiec, 6am wynajmował robo tn i
ków, p łacił im od siebie i następnie 
oddaw ał wykonaną robotę fabrykan
towi. Od fabrykanta „Lohnweber*' 
otrzym yw ał tyleż, ile ten fabrykant 
p łac ił sam robotnikom na sw ojej fa 
bryce. Z-rozumiałą tedy było rzeczą 
że ,JLohnweber“ wyzyskiwał robotni
ka  bardziej bezlitośnie niż fabrykant 
A „Lchnweberów" było w owym czasie 
w Białym stoku otkolo 200 i pnacowa 
ło u nich blisko 2000 robotników 
,X o!nw eber“ usiłow ał jak najwięcej 
wycicmąć z robotnika ,aby móc doro 
bić się kap itału  na zakup nowych ma 
szyn, na powiększenie swego p rzed
siębiorstwa, na ewentualne wyskocze
nie na pozycję samodzielnego fabry
kanta. Toteż rozpiętość pomiędzy p ła 

cą za tę  sam ą pracę u fabrykanta i 
, Lobnwebera“ była bardzo wielka, 
toboUlicy, bardzo wycieńczeni, trw a

jącą po 13 do 16 godzin dziennie p ra 
cą, przym ierali z głodu. Kiedy fabry
kant p łacił u siebie robotnikom  po 9 
— 11 kopiejek za wyrobiony motek, 
,Xol.nwcberzy'‘ potrafili za tę samą 
robotę p łącić 4 —  5 kop., zagarniając 
ca łą  różnicę dla siebie.

Doprowadzeń; do ostateczności ro 
botnicy już w r. 1S97 zażądali pod 
wyżki do 6 kopiejek od motka i po 
krótkim  stra jk u  uzyskali ją. Po pew 
nym czacie w końcu lata tegoż roki 
zwołane zostało w lesie (związków za 
wodowych wówczas nie było d z ia ła ją 
ca - na  tc.-enie białostocczyzny PPS 
i LSD była nielegalną) zebranie ogól
ne, na które przybyło aż 1000 włóknia 
rzy i postanowiono zażądać 7 kopie- 

j jek od motka, co po tygodniowym 
stra ik u  również uzyskano.
’ W początkach r. 1898 wobec znacz
nego wzrostu drożyzny i komornego 
w łókniarze białostoccy postanowili 
zażądać dodania im 8-ej kopiejki na I 
motku. Rozpoczęto agitację o so lid ar
ne wystawienie żądań.

,,Lohnweborzy‘‘ mieli wśród robot
ników swoich szpiegów i dowiedzieli 

1 się o szykującej się akcji. Zaczęli 
I więc kontrakcję, nie chcąc już tym 
! razem ustąpić. Na dzień 1 maja wy- 
' szła odezwa naw ołująca do walki o 
znane żądania: 8 mą kopiejkę i 11-to 
godzinny dzień pracy t.j. od 7 rano 

I do 7 wieczór z godzinną przerwą.
I Początek s tra jk u  wyznaczono na ( 

dzień 14 czerwca 1898 roku. W dm u 
tym wszystkie w arsztaty „lohnwebe- 
rów" stanęły . Solidarnie zastrajkowa- 
ło 2000 robotników. „Lohnweberzy ‘ 
zwrócili się o pomoc do policm ajstra, 
żandarm erii, inspektora pracy. S tra j
kujący zachowywali się bardzo spo
kojnie i nie daw ali powodu do in ter
wencji. Mmęło dwa tygodnie. Rachu
by na złam anie stra jk u  przez w yczer
panie robotników i 'przetrzym anie za 
wiodły. Robotnicy wielkich fabryk 
białostockich podtrzym yw ali m aterial 
nie strajku jących . Pieniądze p rzysy ła
li towarzysze i z Polski i z Litwy i z 
Ro6ji, a naw et z Berlina. Przeciąga- 

I jący się stra jk  zaniepokoił władze 
najwyższe. Przybył do Białegostoku 
sam gubernator, później szef żand r.r-; 
merii, a potem jeszcze j wiceminister 

I spraw  wewnętrznych z Petersburga.
I Rozpoczęły się prześladow ania, aresz

ty, wysyłka do miejsc dawnego za
mieszkiwania, rewizje, niekiedy bicie, 
więzienia. Nie złam ało to jednak ro- 
bociarzy białostockich. S tra jk  trw ał | 
już 8 tygodni. „Lohnweberzy*', którzy 
sami ponieśli wskutek s tra jk u  olbrzy
mie s tra ty , ustąpili. Dodali po 0,5 kop 
na motku ustalając płacę na 7.5 kop. 
od motka. W łókniarze po uzyskaniu 
tego, połowicznego co praw da, zw y
cięstwa przystąpili do pracy.

S tra jk  ten m iał wielkie znaczenie 
m oralne i polityczne. Dowiódł on, żej 
solidarność robotnicza mogła pokonać 
najbardziej zacięty opór wroga klaso
wego. Mniej uświadomieni politycznie 
robotnicy przekonali się naocznie, że 
car j jego 6ługi pom agają wyzyskiwa
czom, że tylko pozbywszy 6ię cara i 
jego rządów  można uporać się z wy
zyskiwaczami.

W ygrany, choć częściowo, s tra jk  
był wielkim bodźcem do w alki ro b o t-1 
ników w całym  kraju .

*Obecne pokolenie w łókniarzy biało- j 
-tookich stanów; godnych następców  j 
owych rew olucyjnych robociarzy z | 
-.ońca wieku XIX, ktcVyoh w alka o 
prawiedliwość społeczną była zacząt

kiem konsekwentnej walki klasowej, 
-tóra doprow adziła do dzisiejszych 

naszych zwycięstw i osiągnięć w wol
nej już od wyzyskiwaczy Polsce Lu
dowej.

G U ST A W  BU TLO W

P rzem óin ien ie  foir. D łu sk ieg o  
na otirarciu  k o n g resu

W  B udapeszcie rozpoczął się  w czoraj p ierw szy  F o n -  
gres W ęgiersk iej Partii P racujących , p ow stałej z p o łącze
nia W ęgiersk iej Partii K om unistycznej i W ęgiersk iej Par
tii Socjal - D em okratycznej.

N a  inauguracyjnym  p osied zen iu  delegat P o lsk i t o w .  
Ostap D łuski, przem aw iając w  im ieniu  KC PPH  ośw iad 
czył, że polska klasa robotnicza w idzi w  zjednoczeniu  
partii robotn iczych  W ęgier gw arancję dalszego rozw oju  
narodu w ęgiersk iego .

Na uroczyste otwarcie pierwszego 
K ongresu W ęgierskiej P art i P racu ją 
cych, przybył prezydent Tildy, p re 
mier Dinnyes i członkowie rządu. Przy 
stole prezyd'alnym  zajęli miejsce przy 
wódcy W ęg erskiej Partii Pracujących 
i zagraniczni delegaci.

Posiedzenie zagaił zastępca sekreta
rza generalnego partii komunistycznej 
Parkas.

W indeniu partii chłopskiej przem a
wia! minister Veros, który zaznaczył,

Odczytano również depeszę pcw:- stawiły na porządku dz:ennym spraw ę 
talną z Moskwy od W szechzw iązkow ej1

że W ęgry oprą swą przyszłość na nie
rozerwalnym sojuszu robotniczo-chłop 
skim.

Następnie przem aw 'ali przedstaw i-, 
ciele partii politycznych i organizacji j 
społecznych. Później zabrali glos dele-j 
gaci Bułgarii, Polski, niem eck ej so 
cjalistycznej p artf/^ M ^p b śc i, b ry ty j
skiej partii k o m e n ^ ^ z n e j,  partii ro- 
bo tńczyeh  Rumunii, Finland i, Cze
chosłowacji, Szwecji, Belgii i Austrii.

Komun stycznej Partii.

Przemówienie tow. Ostapa 
Dłuskiego

Na uroczystym inauguracyjnym  po
siedzeniu pierwszego K ongresu Wę- 
g ie rsk e j Partii Pracujących Ostap 
Dłuski, p rzem aw ając w im.eniu Ko
mitetu C entrąlnego PPR, oświadczył, 
że Polacy i W ęgrzy — po usunięciu 
od rządów kapitalistów i obszarńków  
— spotykają s ę na wspólnej drodze.

Nawiązując do tradycyjnej przyjaź
ni polsko - węgierskiej, mówca zazna
czył, że obecn.e oba narody realizują 
ideały, jakie zagrzewały do beju  pa
triotów  z 1848 roku.

Przedstaw iając sytuację po ltyczną 
w Polsce, O stap  Dłuski wskazał na 
współpracę PPR z PPS. Na bazie tej 
współpracy wyrósł jednol ty front 
partii robotniczych, które dzis aj po-

Dolary marshalloinskie nie uratują 
gospodarki brytyjskiej od katastrofy

E con om ist“ o rozpaczliiusj  
si-tuacji gospodarczej  W. Brptanii

LONDYN (PA P). — T ygrdn lk  .Econom ist' 
s'ę z miesiąca na miesiąc sytuację gospodarczą

‘ analizując pogarszającą 
W. Brytanii, dochodzi

do wniosku że gospodarka brytyjska znajduje się w impasie, z którego 
nie ina wyjścia.

br. — stw ierdza „Econo-„W lutym
mist" wydawało się, że sytuacja na 
rynkach światowych odwróci się w re
szcie na korzyść W. Brytanii. Nadzieje 
te zawiodły jednak całkowicie Ceny, 
jakie W. Brytania musi płacić za to 
wary importowane, zaczęły wzrastać 
systematycznie i zdradzają one w dal
szym ciągu tendencję zwyżkową.

W ydaje się. że dolary marshallow- 
skie nie zapobiegną klęsce, która na
stąpi w ciągu najbliższych 12 miesię-
cy.

D rastyczne obcięcie im portu staje 
się koniecznością, a poc .ągn e cno ze 
sobą dalsze obniżenie stopy życiowej
ludności*.

Failia  K om unistyczna ZSBR pozdraima  
W ęgierską  Partię ?racu  ą c y c h

M OSKW A (PA P) — K om ite t C en
tra ln y  W szechzw iązkow ej P a rtii K o
m unistycznej s k e ro w a ł do W ęgier
skiej P a r t i i  P racu jący ch  depeszę o 
n astęp u jący m  brzm ien iu :

„P rzesy łam y serdeczne pozdrow ię- 
n ia  delega tom  ko n g resu  W ęg erskie,: 
P a rtii P racu jących . S lr 'adam y życze
nia z okazji u tw orzenia, jednó lite j 
w ęg iersk  ej p a r tii ludu  p racu jącego  
Dzięki w spó’pracy  i jedności p artii 
robotniczych o s 'ąg n ą  n aród  w ęg ier
k i pow ażne sukcesy w  w alce o n ie 

podległość W ęgier, o odbudow ę go
spodarczą k ra ju  n a  zasadach  dem o
kra tycznych .

Z jednoczenie p a r tii  robotniczych, 
k tó re  je s t h 's to ry czn y m  w ydarzen iem  
w dziejach  w ęgiersk iego  ru c h u  ro - , 
lo tn iczego , stanow i ręk o jm  ę i za- | 
pow iedź now ych zw ycięstw  ludu  p ra  
cującego W ęgier. W szechzw iązkow a 
P a rtia  K om unistyczna życzy W ęgier
skiej P a rtii P racu jący ch  pow odzenia 
w budow ie now ych ludow o - dem o- 
k ra tycznych  W ęgier". \

„Economist" zastanaw ia s'ę , czy 
dew aluacja funta angiel k 'eg j, która 
mogłaby się przyczynić do w z m e ż e n a 1 
eksportu, nie byłaby odpewiednim 
w yjścem  z rozpaczliw ej sytuacji. 
„Jednakże — p'sze tygodnik — koła 
finansowe Londynu i W aszyngtonu do 
szły do przekonania, że dewaluacja 
funta przyniesie popraw ę sytuacji tylko 
chwilowo, na dłuższą metę natem iast 
— bardz ej zaszkodzi W. Brytanii, n ż  
pom oże",

„W ydaje się — konkluduje ..Econo
mist" — że nie ma wyjścia z błędne
go koła: zmniejszenie importu jest 
konieczne, bo n'e ma czym płacić za 
towary, sprow adzane z zagrań cy, a 
wskutek zmniejszenia im portu prze
mysł brytyjski b ęd ze  otrzymywał 
niniejszą ilość surowców, co znów 
stanie na przes kedzie powrotowi go
spodarki bry!yj:kiej do równowagi i 
zredukuje nasz eksport".

organ.cznego połączenia. Zjedno-zeino 
to może pow s.ać jedynie na za sad zę  
wskazań, zaw artych w nauce Marksa, 
Engelsa, Lenina i Stalina przy uwzglę 
dnieniu specyficznych warunków na
rodowych i historycznych Polski.

Z kolei nakreślił Dłuski obraz ro t-  
woju gospodarczego Polski ludowej, 
podkreślając przy tym decydująca 
znaczenie pomocy Zw. Radzieck ego. 
Pomoc gospodarcza ZSRR jest uzu* 
pełnieniem historycznej pomocy, jakiej 
udzieliła Polsce arm ia radziecka w 
walce z najeźdźcą h tlerow k m

Poliiyka zagraniczna Pol.-ki, której 
zadaniem jest utrwalenie niepodległo
ści, bezpieczeństwa granic i ob rona 
trw ałego pokoju, — op era się W 
pierwszym rzędzie na sojuszu ae Zw. 
Radzieckim.

Mówca w ita fakt zjednoczenia partit 
robotn czych na W ęgrzech, podkre
ślając, że polska klasa robo n.cza wi
dzi w tym zjednoczeń u gwarancję 
dalszego rozw oju narodu węgierskie
go. Silne, niepodległe, ludowe Wygry 
stanowią pow ażną pozycję w obozie 
rarodów  demokratycznych, walczą
cych o u trw aleńe pokoju

W końcu Dluak. prz.dctaw il stano* 
wisko Polski w sprawie Niemiec. „W 
duchu wspólnej walki o postęp, utrw a 
lenie niepodległości i pokoju — w ta* 
my K ongres W ęgier k ej Partii Pra* 
cujących" — zakcńc.y! mówca.

W kilku u iersz ach

Śluby u z n a n i o w e  będą  d o z ir o lo n e  
po zamarciu m ałżeństw a  c y u i ln e g o
Prace Komisji, powołanej do stwo- który ponosi całkowitą winą rozłącze- 

rzenia jednolitego polsk ego kodeksu ma, chyba, że drugi z małzon ów po 
c y w i l n e g o ,  s ą  w pełnym toku. ustaleniu przyczyny roz ączen a od-

Referentami p o.ekiu nowego pra- ( mawia pow rotu do w spoln .go pozy
wa małżeńskiego byli: sędz a Sądu cia.
N a'w yzszego, Witecki i w eed  re k to r ' D rugą projektow aną ts .o t.ą  zm a  
dep ustawodawczego M  n s erstw a ną jest wprowadzeń e p r z e  isu w 
Sprawiedliwości, dr. Szer. - j myśl którego zawieranie maize s.w a

Po uchwaleniu projektu ostatecz- wyznaniowego jest 
ną jego redakcję opracował prof. dr , po uprzednim zawarciu 
W asilkowski. Nowy projekt p raw a ' cywilnego. w
małżeńskiego oparty jest na prr.w e | Ponadto projekt zaostrza jeden z 
obow ązująeytn obecnie, wprowadza ’ obowiązujących o b e in e  ar,>KJ.0w 
jednakże k lka istotnych zmian. Zupeł- j ustanaw 'a, że jeżeli jeden z ma zon- 

• • i-.z— kćw

dozwolone jedynie 
małżeństwa

nie nowy jest przepis, według którego 
na żądan e jednego z małż n ;ów  sąd 
orzeknie rozwód, jeżeli m aiżrnkow e 
żyją co najmniej od lat 5 w calkow - 
tym rozłączeniu, a okol czności nie p o 
zw alają przypuszczać, że pożyć e mał- 
żeńsk e zostanie przywrócone. Jednak 
żc nie może żądać rozwodu inuiżcnek, 

«  „  u,— .

nie spełnia obow ązku dostarcze
nia środków  utrzym ania redz n e, 
zwłaszcza wskutek p jaństw a Sąd mo
że nakazać ażeby wynagrodzenie za 
pracę albo inne należności przypada
jące temu małżo kowi były w c-ł śc- 
lub w części wypłacane do rąk drugie
go małżonka.

Schutna' ber ma ustąpić  
z k ierownictwa SPD

BERLIN (PA P). — Z Baden-Baden 
(francuska strefa) doneszą, że Schu
macher ma n ebawem ustąpić ze s ta 
nowiska przew odniczącego niem ec- 
kiej partii socjal - dem okra.yęznej 
(SPD).

Na jego następcę upatrzony jest po
dobno prof. Schmidt, urodzony we 
Francji i znany ze swego prof.ancu- 
sk ego nastawienia. Prof Schmidt jest 
ministrem sprawiedliwości w strefie 
francusk ej Niemiec i przew dn c z ą - ,_ ° ^ r ®a 
cym SPD  w prowincji 
Hohenzollern.

U stąp :enie Schumachera tłumaczone 
jest jego chorobą, wydaje się jednak, 
że rzeczyw stą przyczyną jest rosnące 
nezadow oenie w szeregach SPD  z 
polityki kierownictwa partii.

5C3 u e r k i  paczek  am erykańskich  
u leg ły  zr iszczen iu  na statŁu

Przed rokou aniami
w sprawie
n a w i ą z a n i a  s t o s u n k ó w

bulgarsko-greckich
N. JORK (PA P). — Podano do wia 

domości, że sekretarz general, y O N Z 
T rygve L e  otrzyma! od minisira spiaw  j 
zagrań cznych Bułgarii, K olarow a, de
pesze w sprawie uczestniczenia w ro
kowaniach o n iw  ązanie sto sunków 1 
dyplom atycznych m ędzy  Bułgarią a 
Grecją.

Rząd bułgarski uw aża, że dypłoma 
tyczni przedstawiciele Bułgarii

W ładze am ery k ań sk ie  w y k ry ły  w  
K assel zak ro jone  na w iększą ska lę  
fa łszerstw o now ej se rii okupacy j
nych bankno tów  dolarow ych . N a cze
le sza jk i fałszerzy  s ta ł lek a rz  n ie
m iecki, A lb rech t H erm ann .

E un ice  W aJterm an, n ie leg a ln a  
có rka  p rzed staw ic ie la  Stan„W  
Z jednocA m ych przy W atykan ie , 
M yrona T ay lo ra , w ystąp iła  aa  
sk a rg ą  sądow ą przeciw ko sw em u 
ojcu. dom agając  się od niego a lf- 
m entów .

P rzed  w ojskow ym  sądem  b ry ty j
skim  w H anow erze  rozpoczął się 
proces przeciw ko  35-letn iej Ernie 
Stolz, k tó ra  n ależała  do SS i p ro 
w adziła  obóz k o n cen tracy jn y  w E!s- 
nick  pod L ipskiem . W obozie ty m  
p rzebyw ało  750 po lsk ich  1 Żydów ek, 
p rzew ażn ie  z Lodzi. S to lz  w  niezw y
k le  b ru ta ln y  sposób tra k to w a ła  w ięź
n ia rk i, b ijąc  je  k ijem  w tak  straszii-*, 

'w y  sposób, że 20 kob ie t zm aifo  
1 w sk u tek  pobicia.

A gencja  DPD donosi, że zak o ń 
czono techn iczne  p rzygo tow an ia  
do refo rm y  w alu to w ej, Która bę
dzie p rzeprow adzona p raw d o p o 
dobn ie  m iędzy 15 a  26 czerw ca 
b. r.
W odległości 35 kim . od G her- 

nastąp iło , w sk u tek  g ęste j 
W irte inberg -' m 8ły, zderzen ie  2 s ta tk ó w  h an d lo - 

1 w ych — s ta tk u  am ery k ań sk ieg o  
„S o u th p o rt"  i fińskiego „F in n b o ig "  
W k ilk a  m in u t.p o  zd e rzen 'u  ..F inn- 
bo rg" zatonął. Z ałoga została u ra to 
w ana przez m ary n a rzy  s ta tk u  am c- 
ry k a ń s k e g o .

Z w iązek  zaw odąw y m arynarzy  
am ery k ań sk ie j flo ty  h an d lo w ej z a 
pow iedzia ł rozpoczęcie s tra jk u  w  
ciągu najb liższych  dn i n a  zn ak  
p ro te s tu  pzeclw ko odrzuceniu  żą
d an ia  podw yżki p  ac.

Co zrobić 
z milionem?

W końcu maja rb, wpłycąl do G dy
ni statek , M crm acj'enu", któ y przy
wiózł 15.907 worów pac^k~wych 
Ameryki.

W za’anych worach znajdow ało s‘ę 
| 1147 paczek, z klórych 117 byló zu- 

z 1 pełnie nie uszkodzonych, 194 częśc o- , 
wo, a 83G zupełn e znszczcnych  Pacz 
ki nieuszkodzone i częścow o uszko
dzone zostały po odprawie celnej przeW  czasre wyładunku s'w ierdzono, że -------  . .

503 wozy z paczkami, z! a,dujące s i ę , słane do doręczenia adresatom  paczk 
w V luku na dole zostały w czas e zaś zupełnie zniszczone oraz 503 proz 
transportu  m orskiego zupełnie zalane | no work-, które są 
zepsutą oliwą, wyciekającą z tu rb iny , r.ie nadają się już 
statku.

w tak rn  stan ę , iż 
jako opakowanie,

1 zostaną kom syjnie spalone.

Udział F Jm u  P olsk iego  
tu fe s t iu  a lach  fiSmomych

S. f  P .

MARIA CIOLKOSZ
w dow a po S. p. K asprze, działaczu  P P S  m. T a rn o w a  zam o rd o w a
nym  w O św ięcim iu zm arła  po d ług ich  I  c iężkich  c ierp ien iach  

d n ia  11 czerw ca 1948 ,r. przeżyw szy  la t 70.
W yprow adzenie zw łok z k ap l cy S zp ita la  W olskiego (ul. Płoc^ 

ka  26) odbędzie się w  środę, dn ia  16 czerw ca o godz. 12 w  połudn ie  
N a sm u tn y  obrzęd  zap rasza

RO D ZIN A

N a k o n fe ren c ji p rasow ej w  d y re k 
cji „F ilm u  P o lsk  ego" dy r. Toeplitz 
udzieli1! w y jaśn ień  w  sp raw ie  udziału  
F ilm u  Polskiego w tegorocznych m  ę 
dzynarodow ych fes tiw alach  film o
w ych.

W ro k u  b ieżącym  przew idziane  są 
festiw ale m iędzynarodow e w  L o ca r
no, M ariańsk ich  Ł aźn iach ' i w  W e
necji. F estiw a lu  w  C annes — w obec 
n ieudzielen ia  przez rząd  francusk i 
k red y tó w  — w ty m  ro k u  n ie  bę
dzie.

N a fes tiw alach  tych  F ilm  P o lsk ' 
rep rezen tow any  będzie przez  swe 
film y d ługom etrażow e o sta tn ie j p ro 
d ukc ji i  film y k ró tk o m etrażo w e do- 
ku m en ta rn o -rep o rtażo w e .

N a fes tiw al w  L ocarno w ysłane  be 
dą  film y: „O sta tn i e tap "  — w  języ 

ku  fran cu sk im , „Św ięto k w itn ące j 
jab łon i"  lub  „D ar P om orza" — z n a 
pisam i W stępnym i w  języku  fran cu - 
sk  m  i .M łodzież na u n iw ersy te ta ch ' 
z kom en ta rzem  w języ k u  f ra n c u 
skim .

Do M ariań sk !ch Ł aźni w ysłane  zo
s tan ą  film y: „O sta tn i e tap "  — z n a 
p isam i w  języku  czeskim ; „P tas ia  
w yspa" — w w ersji po lsk ie j; „Osad? 
n ad  N ysą" — w  w ersji po lsk iej i „Po 
łow y da lekom orsk ie"  — w  w ersj 
polskiej.

N a fe s tiw a lu  w  W enecji pokazane 
będą film y: „U lica g ran iczn a"  — w 
języku fran cu sk im ; „K opaln ia" — z 
nap isam i w stępnym i w języku  fran  
cuskim  i „W ielki R edyk" — w w er
sji po lsk ie j.

i G ie
cji w W aszyngtonie m igą  n a w ą a ć j  
kontakt i omówić w arun u w spraw e 
ustalenia normalnych st.sunków  dy- j  
plomatycznych między obydwoma k ra - ' 
jami.

Prasa ąmerykańska donosi, że r z ą d , 
grecki udz elj amba a.Iorowi g re  .kie- 
mu w W aszyngton e Rendram sowi in
strukcji w sprawie prow adzenia roko
wań z am basadorem  bulgar k m na 
tem at naw ązar^a normalnych s'osiin- 
ków dyplom atycznych między G recją 
a Bułgarią,

los, bo 
Loterii

O  ty m  p o m y ś lis z  p ó źn ie j, gdy 
na tw ó j n u m e r  p a d n ie  g łó w n a  w y-  

i grana . N a  ra z ie  śp ie s z  po  
cią g n ien ie  U -e j k la s y  53-ej 
ro z p o c zy n a  s ię .  ju ż  16-go c ze rw c a .

D o  w y lo so w a n ia  p o zo s ta ło  je s z 
c ze  38.700 w y g ra n y c h  na  łą c z n ą  
s u m ę  p o n a d  200 m ilio n ó w  z ło ty c lu

Wytępieni** slodfjsrfca 
U) U ’O ł .  8 7 1 70 <  ó s *  i m

SZCZECIN (teł. w!.). — Na skutek 
joojawienia s ę w województw  e szc^e- 
c ińskm  słodyszka rzepakow ego, ma
jątki państwow e pr.ep row adzdy  e- 
nergiczną akcję, mającą na celu w ytę
pienie szkodnika.
W rezu  t? c 'e  *e1 akc ji w e w szystk !ch 

ośrodkach naw 'edzonych przez słody
szka. został on niemal całkowicie zni
szczony. (h.).

OJEWÓDZKI ODDZIAŁ 
CENTRALI ROLNICZEJ

SPÓLDZ CLNI

„SAMOPOMOC
C H Ł O P S K A 11

w W a r s z a w i e
ul. Stawki 4 

POSZUKUJE OD ZARAZ:
buchalterów - bilansistów
k s i ę g o w y c h
k o n t y s t ó w

Z głoszenia p rzy jm u je  B !uro  
pe rso n a ln e  codziennie od 9— 15.

K I N O
D Z I 8  P R E M I E R A ! ! !

ZN A K O M ITY  FIL M  SEN SA C Y JN Y

.PALLADIUM' CASABLAKCA
Godz. 13, 15, 19, 21 

Zw. Z aw . godzina 17
PR O D U K C JI AMERYKANSKltAT 

W ro lach  głów nych: In g rid  B ergm an, H u m 
p h rey  B o g art C onrad  V eldt C laude Rain*



\

Nr. IM R O B O T N I K Str. S

ŻYCIE PARTII
ZEBRANIA

fcj K  ALEN U &RZYK ZEBRAS 
i)u i»  14 bm.
D zie.n ica i-cw iśle — godz. 16,30 zebra- 

»!e m iędzy p arty jn e  w P orc ie  C zerniaków . 
R z fa ra t n a  tem at „Znaczenie zjednoczenia 
p a r tii  robo tn iczych" w yg.osi tow . R zeź
nicza*.

iłz ie tn ica  P ra g a  C en tra ln a  — godz. 18 
w lokalu D zielnicy p rzy  ul. B rzeskiej ze
b ran ie  ko la  Terenow ego N r 2.

D zielnica M okotów : godz. 15,20 w spól
ne  zeb ran ia  P P S  i P P R  n a  kole p rzy  P a ń 
stw ow ym  In sty tu c ie  H ig ieny  P sychicznej. 
Godz. 18,15 — zebran ie  o rgan izacy jne  ko
la  P P S  p rzy  C en tra li R ybne j.

M  AKTYW  P P S  l P P R
DZIELNICA „PO  i/IS L E ”

W  poniedziałek  dn. 14 czerw ca o  godz. 
16 w lokalu  kom itetu , ul. T am ka 18 od
będzie się  zebran ie  ak ty w u  P P S  i P P R  
dzieln icy  „P o w iśle” .

K o m ite t w -yw a do  wzdęcia licznego 
wdziało.
M  ZJAZD NAUCZYCIELI P P S  I P P R  

PO W . W ARSZAW SKIEGO 
Dn. 15 bm . o godz. 10 odbedzle sie  w 

lokalu  K om ite tu  Pow iatow ego p rzy  ul. 
fcueżnej 4 zebran ie  nauczycieli pepesow - 
«ów 1 peperow ców  z pow iatu  w arszaw skle-
{'0 . W ładze szkolne udzieliły  nauczycie- 
bm u rlopu  na  dzień z jazdu  — sta w ien n i

ctw o obowiązkowe.

|g  ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH
KOL DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE

O dpraw a przew odniczących I sek re ta rzy  
kół Dzielnicy śródm ieście została przeło
żona z d n ia  14 bm na  dn. 21 bm ., ponie
działek, godz. 16,80.
M  ODPRAW A PEŁNOMOCNIKÓW  

DO A K C JI ZBIORKI 
NA W SPÓLNY DOM 

Dn. 15 bm. o godz. 10 odbedzle sie  przy
ul. P rzy jac ió ł 3 w s p ó l n a  odpraw a pełno
m ocników pow iatow ych P P S  1 “ °
sp raw  zbiórki n a  W spólny Dom. P ełn o 
m ocnicy obow iązani są  przyw ieźć sp ra 
w ozdania n.a piśm ie.

*9 ODBAW A DZIELNICOW YCH
K O M ISJI W SPÓLNEGO SZKO LENIA

D nia 1 6  bm. o godz. 17 w  sali konferen
cyjnej IŁW P P R  (A leje Je rozolim skie 23, 
I I I  p .), odbędzie sie  odpraw a w szystk ch 
dzielnicow ych K om isji W spólnego Szko
lenia. Członkow ie kom isji w inni p rzyn.eśó  
n a  odpraw ę spraw ozdanie w -g podanych 
fo rm ularzy  oraz piśm ienne spraw ozdanie 
z  w izy tacji poszczególnych kursów .

H  ODPRA W A IN STRU KTORÓW
ROLNYCH 

D n. 18 bm. o godz. 10 odbędzie się  p rzy
u’. Anieżnej 4 odnrnw a s^k re tarzv  1 in
stru k to ró w  rolnych Pow iatow ych K om ite
tów  P P S  w ojew ództw a .w arszaw skiego.

Fieriusze 190 mieszkań  
dla pracoumikóiu Zarządu M emskiego

Priy ul. Raków eck ej 13, Miejskie, dwóch budynków wyn 6:1 14 m in  t l
r ‘ f  j  - ^ -u o t r n r i r i n  D.acowu.ków

Konferencja Organizacji Młodzieżowych1 
w przededniu zjednoczenia

Prgeds jb ors.wo Kemon.owo • Budo
wlane zakończyło odbudow? domu 
mieszkalnego, przeznaczonego dla pra 
cowników miejskich, zatrudnionych w 
Wydziale Ogrodniczym. Budyi.e.t po- 
s  ada 6 m.eszkań 1 i 2 pokojowych 
Pod koniec tego m esiąca zostan ę tak 
te  oddany do użytku następny dom 
miejski mieszkalny na Pi adze, przy 
ul. Augusta 16. Dom ten zajmy akto
rzy i pracownicy Miejsk ch Teatrów 
Dramatycznych. Koszt remontu tych

les enią rb. 23 rodzin pracowników 
Zarządu Miejsk ego będzie mogło 
wprowadz ę S‘? do domu magistrac
kie *o przy ul, Leszno 117. Pierwszym  
dużym obiektem, przeznaczonym na 
mieszkań'a dla pracown ków miejskich 
będzie dopiero 6 p gtrowy gmach przy 
ul. Puławskiej S0. Znajduje $ ę tu po
nad 50 m i e s z k a ń .  Oddań e tego bu
dynku do użytku nastąpi w marcu

1949 »' l(Rem.).

Młodzież szkół stolicy  
o b ra d o w a ła  iu Otiuocku

Wczoraj w  Otwocku odbyła się zorganizowana przez Stołeczny  
K om itet Jedności Organizacji M łodzieżowych konferencja młodzieży 
szkolnoj. Prelegenci w  sw ych referatach nakreślili podstawowe w y 
tyczna przyszłej, w spólnej organizacji — Związku Młodzieży P o l
skiej, om ówił! sw ój stosunek do poszczególnych ugrupowań spo'eczno- 
w yehow aw czych, działających na terenie szkół, potępili reakcyjną  
postawę kleru polskiego i obcego.

K onferencję zagaił tow. Kobrzyń
ski w itając przybyłych przedstawi
cieli Min. Oświaty i Kuratorium, dy
rektorów szkól, oraz licznie zgroma
dzony aktyw  czterech dem okratycz
nych organizacji m łodzieżowych. Po 
powołaniu prezydium g'os zabrał 
przewodniczący CKJ tow. Zarzycki, 
w ygłaszając referat ideologiczny. O- 
m ów ił on tradycje, które OMTUR,
ZWM, Wici i ZMD wniosą do Zwią
zku Młodzieży Polskiej, podkreślając 
kolejno zas ugi tych organizacji w  
w alce z przedwojenną Sanacją, z oku  
pantem h:t’.eię.( nrkLm, z rodz mą re
akcją i w reszcie zas ugi w  budowie 
Polski Ludowej. O m awiając stosu
nek duchow ieństwa do dem okratycz
nej m łod reży  p -'s ’riej' nre’egen! 
zwrócił uwagę, że księża polscy mu 
szą się jasno i otw arcie w ypow .e-

dz.eć na tem at ostatniego listu  pa
pieskiego i że muszą się nareszcie 
zdecydować, po której stronie bary
kady mają stanąć. Nawiązując do 
moralności chrześcijańskiej, mówca 
powiedział: „Zniesienie klas społecz
nych to nowa moralność, moralność 
Demokracji Ludowej, której obcy 
jest ucisk, n iew ola i wyzysk".

Po ożywionej dyskusji nad refera
tem tow. Zarzyckiego i przerwie o- 
biadowej przedstawiciel M'n. Oświa
ty dyr. Grabowski w ygłosił referat o 
reformie szkolnictwa. Jeszcze w  br. 
powstanie z po ączenia szkół śred- 
n'ch i podstawowych ponad 300 
11-klasowych szkól, m ających cha
rakter powszechny. Szkoły te będą 
dawały swym  absolwentom  moż
ność w stępu na w yższe uczelnie, a

Ulica brudu i ruder  
na noujoczesnym Mokotoirie

nie

t  cieszenie o przetargu
Spółdzielnia W ydawnicza „Wiedza" sprzeda w  drodze przetargu

a )? ;T m o c h ć d  osobowy „Ford" na chodzie w  dobrym stanie,
b) 1 sam ochód csobow y „W anderer"  (w rak),
C )  1 sam ochoód furgonetkę <

1 stm ochodów  c eżarowy „ZIS na cnoaz
e )  o ’io -o  20 —  ^0 cpon różnych w y m i a r ó w  nadających się (po na- 

prawie) do ogum ienia pojazdów konnych, . . . . . .
f) około 14 opon różnych w ym iarów  niezdatnych do użytku.
Oferty w  zalakow anych  ko p ertach  z napisem  na  koperc.e  „P rze ta rg

na sam ochody i opony" z podaniem  cen na ^ ^ ^ t ?  do”  K om lji*  Sa^ kolv  należy sk'adac do 24 czerwca 1943 r. godz. 12 ta ao Kom sji oa  
mociiodowej „WIEEZY" w W arszawie, ul. Daszyńskiego 13, oficyna 
I I  n pckój Nr 83. Otwarcie ofert nastąpi 28 czerwca b.r. o godz. 12-ej 
w  kancelarii R eferatu Transportowego „Wiedzy" przy u l  Szczęśl w ej 6.

Wiedza" zastrzega sobie prawo wyboru oferentów  bez względu na 
zaoferow ane ceny oraz uniew ażnien a przetargu bez podania m otywów. 
Samochody i opony można oglądać w  godzinach 9 — 13 codziennie, P^ócz 
n edziel i św iąt w  garażu „Wiedzy" przy ul. Szczęśliw ej 6. 4791

• T u i przy al. N cpodlegl:ś:i m ędzy  
nowoczesną ul. Różaną i Madaiińsk e- 
go, biegnie nieduża, pełna murowa
nych i drewnianych ruder ul. Lew c- 
ka W odróżnień u od innych ulic Mo
kotowa nie-posiada ona kanał racji, 
choć o k łka kroków dalej znajdują się 
ścieki kanalizacyjne. Nawut w suche 
dni ciężko przejść tą ulicą, pełną nie
czystości i kaiuż, nierzadko za'ewa;ą- 
cych całą jezdn ę Pon eważ biak tu
taj odpowiedniego spadu w stron? 
ścieków, mieszkań :y radzą sobie jak 
mogą, spychając wodę w bardzo pry
mitywny sposób miotłami.

Prawdziwą plagą ulicy są wszeł-
k ego rodzaju męty społeczne. Dawno 
r :e było chyba w dziejach ul. Lewic
kiej jednej spokojnej soboty czy nie
dzieli. Ul ca ta ma już wyrobioną opi- 
n f  wśród okolicznych mieszkańców i 
MO. A przecież mieszka tu wielu spo- 
kojnych lokatorów, którym trzeba po
móc, rozwiązując choćby częściowoj
ich kłopotliwe położenie.

Może przy opracowywana planu
inwestycyjnego na r. 1949, Zarząd 
M ejski nie pominie i tej jeszcze „za
kazanej" ulicy. (St.).

słuchaczami ich będzie m*odzież ro- 
botniczo-ch opska.

Tow. K tysanka w referacie orga
nizacyjnym podkreśli a znaczenie po
działu pracy w  Kołach powstającego  
Związku Młodzieży Polskiej na sek
cje i działy, oraz znaczenie nawiąza
nia kontaktów z pozaszkolną m ło
dzieżą robotniczo-chłopską.

Konferencja przeciągnęła się do 
godz. 19, po czym nastąp:'a wspólna 
kolacja 1 część artystyczna z  udzia
łem  m iejscowej orkiestry ł  chóru.

(St.)

C g a s } &
„A TLA N TIC”  iC htm elua S3): ..K ulisy

wielkiej rew ii” . Pocz. seansów  godz. 14. 
L6.30. 19 (Zw. Zaw .), 21.80.

„AKTUALNOŚCI'' iw K i n i e  S yrens) 
vlko 1 seanx o end* 13 - w św ist* ' ale 

dziele godz. 11). Nowy urogram  n r  20. 
„ A K T t  A L .N O ś l  I iw  a i u i e  c t y i u w y )  

vl:i„ f i i r t i  - i-i" -  o g. II. Nowy progran  
aktualności n r  81.

„PA LLA D IU M ” (Złota 7 /9 ): „C asabłan- 
ca” . P oc- *ea""ów : godz. 13, 15, 19, 21. 
D la Zw. Zaw. 17.

„PO LO N IA ” i M arezslkrw ske Nr 56) 
.Gasnę cy płom ień” — godz. 12.30, 14.45. 
13.15. 21,30 Dla Zw. Zaw. 17.

„SYRENA”  (In ży n ie rsk a  2 ): „W ieczna 
S w a” . Pocz.: 15, 17, 21 (d la Zw. Zaw. 19).

..STYLOW Y" i M arszałkow ska 112)
, T im u r i jego d ru ży n a”  — godz. 13, 15. 
17. 21. (Zw. Zaw.) 19.

„TĘCZA”  (Suzina 4 ): „ P o ś- ig " . P o —a- 
tek  seansów  godz. 15, 17, 19 (d la  Zw. 
Zaw ) 21. W  niedzielę dodatkow y aean* 
i  godz. 13.

c a & i p a o )
W TO R EK , 15 CZERWCA 

15,30 „Zbójnickie d u k a ty " . 15,50 S k rzyn
ka Ogólna. 16,00 D ziennik. 16,20 „P oznaj 
k ra j” — pogad. 16,30 K oncert muz. popul. 
17.45 „G ra  w szachy". 18,10 „U lubione m e
lod ie". 18 45 „ Ja k  zostałem  pisa rzem ” — 
feliet. 19,15 K oncert Sym f. W  przerw ie 
„Żakiety D w ór” . 21,00 D ziennik. 22,00 
M uzyka taneczna. 22 45 O dcinek lokainy. 
23,00 OsL wiad. 23.10 M uzyka taneczna. 

W arszaw a I I  
6.05 M uzyka p o a  6.15 Dziennik. 6.30 Mu- 

zvka. 7.00 D zienn 'k . 7,05 M uzyka. 8,20 „Za
k lę ty  D w ór". 12,09 D ziennik. 12 35 Muz. 
ra d ’.iecka. 13 55 Pogadanka. 13.30 K oncert 
rozryw k. 17,00 „M etodie ludow e” . 17,30 
„W  okopach S ta lin g ra d u ” . 17,45 „M uzyka 
d la  w szystk ich” . 1

1 K a lU  EOLSKI IK arasia  2): 
Pum odziatek — godz. 19 ..C vJ”
»«ŁoreK — godz. 19 „O dw ety”
środa — g-dz. la  „ e u u  „ „d Ośwlęd*

m m ”
C zw artek  — godz. 19 „O dw ety”
P ię te k  — godz. 19 „C yd”
Sooo.a — godz. 19 — „O dw ety” 
N iedz.ela — godz. 14 „H am le t — godg. 

19 „ o d w e iy ”
1 1 1 , . 1  u iK .u  AITOSUI i M nrszstkow ska 

8): godz. 19.00 „K ról W łóczęgów” .
TEA TR  „E I.A io W  RA" lu i. K-ńiew?ka 

13): godz. 19,30 „L adacznica z zasadam i".
TEA TR M A LI i Marszalków swa »1)J 

godz. 19 „R . H. In ży n ie r” .
lE A iU  „UOMULDIA” tu l. Szwedzka 8 ) t 

godz. l j  „idęzazyzna” .
TEATR I ' l i t l M t i 'U M  (Ul. Zam ojski*) 

go ): godz. 19 „Pociąg  - w idm o".
T EA TR  „JU N IA T i KY”  (M arszałkow 

ska 6o>: godz. 19 „S trza ły  na ul. D ług ie j” .
TEA TR KLASYCZNY i Mokotowska 13J i 

godz. 19 „B ra t m arn o traw n y ” .
TEA TR  NOWY (ul. P u ław ska 19»: 

godz. 15 i 19 „ Ja d z ia  w dow a” .
TEATR s i  t J i O  (K arow a 31): nieczynny 
aii odw ołania.

SALA YMCA: g. 19: „Ani Be ani Me” ,  
tO prucs czw artków ).

T EA TR  DZIECI WARSZAWY (K arow a 
31): godz. 13 „P an  Tom  buduje dum ” .

l ' K A l l i  „V lrt.4 ltr.L E li W A R S Z A W S K I ”  
tZygm uuiow ska 8 ) : .  godz. 17.30 i  19,30 
.E ip ressem  po W arszaw ie".

TEA TR  G U LIW ER  (K rólew ska 13)1 
Godz. 13 „G uliw er w kra in ie  lilipu tów ” .

TEA TR  KOM EDII MUZYCZNEJ (sala 
„R om y” ) :  Dziś nieczynny.

W YBITNY PIA N ISTA  RA D ZIEC K I 
GRA W „R O M iE ”

W e w to rek  15 bm. Emil G .lels daj#  rW» 
c ita l fortep ianow y w sa li Roma. Culko-
w ity  dochud z lego koncertu  tak  ja k  ■ 
koncertu  p iątkow ego p ian .s ia  radziecki 
przeznacza na  odbudow ę Y 'iiharm ouii War, 
azaw skiej p rzy  ul. Ja sn e j.

W Y STĘP ZESPOŁU IM. PIA TN ICK tEO O
PRZEŁOŻONY NA DźilEN 14 BM. 

K oncert radzieckiego Zespołu im. M. 
P iatn ick iego , wyznaczony na  dz.eń 13 bm. 
na godz. 19. został p rzesun ięty  na dzień 
14 czerw ca b .r, na godz. 18. K oncert od 
będzie się w sali „R om a".

B ilety  w ykupione na  dzień 13 b.m. s» 
ważne w dniu  14 b.r.t. Osoby, k tó rym  
przesunięcie koncertu  nie odpow .ada, mo
gą zw racać b ile ty  w m iejscach zakupu.

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
CENTRALA Spółdzielni M leczarako-JaJ. 
czarnkich poszukuje : 1) biegłych m sazy . 
n lstek , 2) biegłych m aszynistek  w ładają
cych językiem  angielskim . P odan ia  z ży
ciorysem  p rzy jm u je  D ział P arso n a 'n v , 
Hoża 61 .________________________  4789

ZGUBIONO leg itym acje  P a r t ii  P I'S . P a;  
radow ski H enryk . 47S3

Wyniki II dnia in yśc igów  konnych

P r z e t a r g
Centrala Rolnicza Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" (dawniej „Spo

łem" Wydział Rolniczy i Przem ysłowo-Rolny), Dz si Zaopatrzenia Tech
nicznego Przem ysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pokój 170, ogła- 
*za przetarg nieograniczony na dostaw ę artykułów pomocy kontrolno- 
technicznoj, t. zw. „biżuterii szklanej" dla zaopatrzenia gorzelń rolniczych.

Firm y reflektujące na dostarczenie artykułów  pomocy kontrolno- 
technlcznej mogą zwracać się po informacje do Działu Zaopatrzenia Tech- 
r  czne”0 Przem ysłu Rolnego, Warszawa, ul. Grażyny 15, pok. 170 od go
dziny 8 - 1 5 .  celem  szczegółowego spisu zapotrzebowanych artykułów.

O f er ty należy składać w  zalakowanych kopertach z napisem „Oferta 
na dostawę artykułów pomocy kontrolno -  technicznej dła gorzełń- do 
dn'a 20 V I 48 r. K om isyjne otw arcie ofert nastąpi dnia 25.VI.48 r. o go
dzinie 12. Do oferty należy dołączyć wzory oferow anych artykułów.

Centrala Rolnicza zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez w zglę
du na w ysokeść ceny, zm niejszenie lub zwiększenie obiektu przetargowe
go lub podziału dostawy m ędzy oferentów oraz uniew ażnienie prze
targu bez podania przyczyn i praw roszczenia do jakichkolw iek odszko-

W ofercie należy podać opis artykułu, dokładny materiał, gatunek  
a k tó .ego  dany artykuł ma zostać w ykonany, cenę jednostkową, oraz ter
m in doslawy.

CENTRALA ROLNICZA SPÓŁDZIELNI 
„SAMUPOMOC CIIŁOP3 KA"

473J Dział Zaopatrzenia Technicznego Przem ysłu Rolnego

GONITW A 1. (A raby). I)  Enorcne, jeź
dziec Szym ański. W y p ła ty : to ta liza to r
zw ykły 820, francusk i 320, porządkow y 
630.

GONITW A 2. I)  Chancan, Jeździec U sti- 
nof. 2) Chorażanka. W y p ła ty : zw. 320, 
fr. 220, 240, porządkow y 1080.

GONITW A 3. 1) H onor, jeździec Sza-
b 'ew rk i. 2) Inez. W ypła ty : zw. 460, £r. 
223, 220, porz. 990.

GONITW A 4. t)C leverhof, jeździec Mi
chalczyk. 2) L izander. W y p ła ty : zw. 380 
fr. 210, 300, porz. 13140.

GONITW A 5. Im . P rezy d en ta  R. P .:  
1) T u ry s ta , Jeździec S tasiak , 2) A rra t i 
Onyz. W y p ła ty : zw. 220, fr. 200, 200, 200, 
porz. 390, 570.

GONITW A 6. (D erby  A rabsk ie). 1) 
O m ar. jeździec S tasiak , 2) G adier. W ypła
ty :  zw. BOO, fr . 380, 400, porz. 1350, 1850.

GONITW A 7. 1) G uu trr, jeździec S5ie- 
m iańaki, 2) B ojar. W y p ła ty : zw. 1360, fr. 
440, 3SO, porz. 3130.

GONITW A 8. 1) Irak , jeździec M ichal
czyk, 2 )  Saierrto. W y p ła ty : zw. 400, £r. 
222, 430, porz. 3210.

GONITW A 9. 1) E xerga, Jeździec Zie-
m iań-ki. 2) A licante. W y p ła ty : zw. 480, 
fr. 220, 220, porz. 1280.

W yiolaty poszczególnych tr ip l l :  1) 2430, 
2) 2200, 3) 6600, 4) 1S9Ć0, 5) 25340, 6) 5600.
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Obezpieczainia Społeczna w Kielcach
zatrudni:

1. lekarza domowego pełnozatrudnionego w  Jądrzejowis
2. lekarza domowego pełnozatrudnionego w  Skarżysku -  Ka

miennej
3. lekarza ftiziolcga w  Skarżysku - Kamiennej

Zaangażowanym lekarzom Ubezpieczainia gwarantuje przy 
dzielenie mieszkania właściwego dla ich potrzeb w wym ienio
nych miejscowościach. W ynagrodzenie wg norm obowiązują
cych w instytucjach ubezpieczeń społecznych.

Podania zaopatrzorte w odpisy dokumentów wraz z własno 
rącznie napisanym życiorysem należy wnosić do Dyrekcji 
Ubezpieezalni, Tlieice. ,

Konto cźekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Oosp. S p n ld z .. Oddz w W arszawie Nr. 195

P re n u m era ta  m iesięczna w k ra ju :  zł 120, zagran ica  300. P re n u m era tę  n a te ty  opła
cać do 10 kuźdego m iesiąca na konto PK O  1-930. P rzy  zgłoszeniu p renum eraty  
należy podać dokładny I czytelny ad res. P rzy  opłacaniu  p renu m era ty  na odw ro
cie odcinka podać należy nazw isko, im ię, pocztę oraz num er sz laku. P rzy  

zm ianie ad resu  podać trzeba  poprzedni ad res.

CENY OGŁOSZEŃ 1
O głoszenia d robne po zł 30 za w yraz. P oszukiw anie p racy  po zł 15 za wyra*. 
W  tekście  redakcy jnym  do 70 nim zł 100: od 71 — 120 mm zł 140; od 121 — 200 
mm zł 175; od 201 — 3C0 mm zł 225; pow yżej 800 mm zł 300 za 1 mm szerokość 
1 szpalty . Za tekstem  do 70 mm zł 60; od 71 — 120 mm zł 80; od 121 — 200 mm 
zł 100; od 201 — 300 mm zł 130; pow yżej 300 mm zł 180 za 1 m m  szerokość
1 szpalty . N ekrologi do 70 mm zł 60. od 71 — 120 mm zł 75. od 121 — 200 mm
zł 120. od 201 -  800 mm zł 150. pow yżej 300 mm zł 200 za 1 mm szerokość
1 szyalty . Za niedziele i św ię ta  dolicza się 30 proc. Za term inow y d ru k  ogłoszeń

A dm in istrac ja  nie odpow iada.

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ  «
C en tra lne  B łuro  Ogr*. \ Reki. Sp. W y d .  „W iedza” O ddział w W arszaw ie, Al.

Je rozo lim sk ie  85, tel. 885-05 oraz A gentury  m iejsk ie : AJ. Gen. S ikorskiego 18 
„ Im p e t” , K o lek tu ra  K arszalkow ska 1 ■— L. Urbanowicz, sk lep  z  m at. pism .
1 w szystk ie oddziały Sp. W ydaw n. „W iedza”  w Polsce. Po lska A gencja P ra 
sow a — B iuro Ogłoszeń i Reklam  W*wa ul. Młodz. Jugosłow iańsk ie j 11. w szystk ie 
odd-ialy  P. A. P. w Polsce, B iuro  Ogłoszeń „C zytelnik -  C en tra la  ul. Da- 
ezyńskiego 18 l oddziały M arszałkow ska 3,5. Poznańska 38, T argow a 67, 
„W olność” — W arszaw a, M arszałkow ska 95, Sp. Agencji P rasow ej „Glob 
ul. Złota 4. B iuro Ogłoszeń Teofil P ie traszek  W arszaw a. W spólna 50. teł. 8oj-J6.

B-53419 D ruk. bp. W ydaw n. „Wiedza** — „R obo tn ik”  n r  l

JTlOV/ARD FAST

T A U M A C I Y t  8 R O O I I 4 I

Gwar na sali ustał. Delegaci przyglądali mu si? uważnie, i Altgeld odn’ósł wrażenie, że co najmniej kilkuset delega.ów  
znało już z góry treść tej mowy, brało udział w jej opraco
waniu i gotowych było odpowiednio na m ą reagować.

W szakże __ pom im o wszystko —  i on sam również uległ
urokowi tego głosu. V/ duszy jednak przeciwstawiał tem a  
■wrażemu sw e głębokie prześw.adczenie, że gdy sam zabierze 
głos i jasno, bez owijania w bawełnę, postawi kandyda.urę 
Blanda i sam oświadczy się za nią, uda mu się zw akzyc opo
zycję i odnieść zwycięstwo przy pomocy kilkunastu innych  
mówców, zdających sobie sp iaw ę z tego, o jak poważną staw 
kę chodzi w  tej grze. . . .  . .

Z zasłuchania w coraz donośniej grzmiący głos mówcy 
w yi.iia ł go szept Sama Mc Conella:

— Masz!... sam jesteś temu winien...
—  Doskonały mówca z niego...
—  Nikt tem u nie przeczy... ale też nikt nie słucha tego, 

co on m ówi...
—  Przeciwnie, słuchają go... —  powiedział Altgeld. —  

To zdumiewające nawet, ale słuchają go, doprawdy. Posłu
chaj...

Nie w ierzył w łasnym  uszom. Grzmot oklasków huczał na
sali. Bryan m ówił dalej:

—  Człowiek, który pracuje i otrzymuje za swą pracę wy- 
nagrodzenie. iest w  tom samym stopniu zainteresowany w za

robku, jak jego pracodawca... Farmer, który o św icie zaczyna 
pracę w polu i praruje c?.ły dzień, który zaczyna swą pracę 
na wiosnę i pracuje całe lato — jest w  takim samym stopniu  
zainteresowany w rozwoju handlu, jest takim samym „busi- 
nessm enem “,,co  ten, który udaje się  na giełdę i spekuluje na 
zw yżce cen na żyto... Górnik, który pracuje setki metrów pod 
ziemią, albo, który jest zawieszony tysiące metrów gdzieś 
wśród skał, który wydziera ziem i jej cenne metale i surowce, 
później trafiające na rynek, jest w tym samym stopniu czło
wiekiem , interesów, handlowcem i przedsiębiorcą, co n eliczna 
grupa magnatów finansowych, którzy w swych zacisznych 
gabinetach gromadzą złoto z całego świata...

A ltgeld pomrukiwał pod wąsem:
—  Ależ to idiota... słyszysz, co on wygaduje?... A oni nic 

— przyjmują za dobrą monetę ten stek nonsensów! Wobec te
go, że Każdy jest człowiekiem  interesów ,,więc musimy bronić 
interesów i każdego, kto. się n.mi zajmuje...

Darrow przysiadł się do nich, rozkładając raz po taz lęce
i kiwając głową. i

Glos Bryana rozbrzmiewał coraz donosn ej. Upstrzył swą
mowę najróżniejszymi cytatami z podręczników dla krasno- 
mówców, przytaczał Patricka Henry i Cycerona i Daniela  
Webstera i perorował w dalszym ciągu: .

—  Nie przychodzimy, jako napastnicy. Wojna, którą wy
powiedzieliśmy, n ie jest wojną podboju... Walczymy w obro
nie naszych domów, naszych rodzin i przyszłych pokoleń. 
Składaliśmy petycje — wyśm iewano je. Prosiliśmy — nasze 
prośby nie były wysłuchiwane. Ełagaliśm y — drwiono z nas, 
gdy spadały na nas klęski. N ie będziemy więcej prosili, me 
będziemy więcej błagali i składali petycji. Wypowiadamy
walkę! „  „ , . . . . .

Darrow słuchał z otwartymi ustami. Gdy odwrócił się do 
Gubernatora, w idział jak ten uśmiecha się i wzrusza ram.o-
nami: .

 To nie ma znaczenia, co on mówi... ale dla nas, Claran-
ce, jest to dobra nauczka.

Mówca podbił sobie audytorium, które upajało się sa
mym głosem mówcy. Oklaski rozlegały s ię  w momentach,

najwidoczniej z góry już ustalonych, tak samo i  gwizdano
w oznaczonych miejscach przemówienia.

Bryan panował nad tłumem. _ , *
A ltgeld nigdy przedtem nie widział nic podobnego, a prze* 

cież ten masowy wiec był kulm inacyjnym  mementem, na któ
ry czekano od dawna, odbiciem tego, o czym mówiono w ho
telowych pokojach, po domach publicznych, zatłoczonych ba* 
rach, piwnych halach i najgorszych spelunkach.

Tak, to był ten zdum iewający mechanizm, przy którego 
pomocy demokratyczna Ameryka wybierała nowego demo
kratycznego kandydata na prezydenta.

Można było przy pomocy idącej wciąż w górę lin ii gra
ficznie wyrazić wzrastające uniesienie słuchaczy. Linia ta 
skokami biegła w górę, rosła w miarę tego, jak rosło napię
cie mówcy. Doszła do szczytu, gdy Bryan wyciągnął przed sie
bie ramiona i krzyczał:

—  Mając po swojej stronie szerokie masy pracujące lu
du, mając zapewnione poparcie sfer handlowych, robotni
czych i rzemieślniczych, odpowiemy tym, którzy obstają przy 
pokryciu złotem naszego obiegowego pieniądza, tym i otó sło
wami: N ie  pozwolim y wcisnąć cierniowej korony na czoło 
ludu pracującego, nie pozwolimy, byście ukrzyżowali cały  
św iat na krzyżu ze złota!

Audytorium ogarnął szał. Ludzie zrywali się  z miejsc, 
darli się w niebogłosy, bili oklaski, przeraźliwie gwiz ’ali. 
Byli tacy, którzy pląsali, wydawali wojownicze okrzyki In
dian, krzyczeli jak opętani.

Kapelusze leciały ze wszystkich stron do góry. Wymachi
wano bronią. Dwie czy też trzy i  obecnych kobiet zemdlały, 
irne płakały.

Mężczyźni obejmowali się i ściskali, klepali po plecach. 
Hala przypominała raczej dcm wariatów. Po środku tego 
wszystkiego i ponad wszystkim i stał na trybunie Bryan, spo* 
kojny, uśmiechnięty.

Clarence Darrow znów spojrzał na Altgelda. Gubernator
siedział jak przedtem, jego pobladła twarz była pozbawiona 
jakiegokolwiek wyrazu.

88 1 (d. c. n.) ,
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Wi adomoki
100.000 roidzóin na Grand Prix u.) Poznaniu

B u b en icek  (CSR) z iry c ięża  b eza p ela cy jn ie  przed  M ielochem
FC ZN A N  (tel. wł.). W obec "00 ty 

sięcy publiczności zgrom adzonej na  
8 -k ilom etrow ej tra s ie , odbył się 
w czora j p ierw szy  po w ojn ie  m otocy
k low y w yścig o G ran d  P rix  Polski. 
Na- s ta rc ie  stanęło  64 zaw odników  — 
najlep szych  m otocyklistów  czecho
słow ackich  i polskich.

W yścigi poprzedziło  odegran ie  
hym nów  i w ciągnięcie na  m aszt 
sz tan d aró w  czeskiego i polskiego.

Z aw ody rozpoczęto w yścigiem  
n adp rog ram ow ym  w  k a teg o rii 130 
ccm. p rzy  udziale  8 zaw odników . 
Zw yciężył H e n n ek -ju n io r p rzed  H en- 
nek iem  H erb e rtem  i K ozięrow skim  
„U nia“ (Poznań).

Do głów nego w yścigu n a  trasie  
159,7 km  (20 okrążeń) stanęło: w  k a 
tego rii do -250 ccm  — 18 zaw odników , 
do 350 ccm  — 23 zaw odników , po
n ad  350 ccm  — 19 zaw odników .

P row adzen ie  ob ją ł z m iejsca Czćch 
B ubenicek  p rzed  M ielochem , M ar
kow skim , Ż ym irsk im  i M akow skim . 
Po  czw artym  okrążen iu  B ubenicek  
w y kazu jąc  doskonałe  opanow anie 
m aszyny  uzyskał p rzew agę n ad  M ie
lochem  ponad  500 m, a N ow acki z 
8 m 'e jsca  w yszedł na trzecie. W tej 
kolejności zakończyli p ie rw si trze j 
zaw odnicy w yścig, z tym , że B ube
n icek  zdublow ał oprócz M ielocha

Dzień P. Z. P. N. tu całym kraju
Łódź b ije Poznań  I 3 : 0  (1 :0)

ŁODŻ (tel. w ł.) — W m iędzym ia
stow ym  m eczu p i k a rs k .m  Łódź po
kona ła  Poznań  3:0 (1:0). B ram k i zdo
byli: B a ran  — 2, H ogendorf — 1. 
Sędziow ał ob. W alczak (Łódź). Wi
dzów ok. 8 tys.

Łódź w y stąp iła  w  nieco siln iejszym  
składzie, n iż  w  czw artkow ym  m e
czu z W arszaw ą. N a p raw ym  skrzy
dle zag ra ł H ogendorf, będąc na jlep 
szym  n ap astn ik iem  zw ycięskiej d ru 
żyny. B a ran  m im o zdobycia 2 b ra 
m ek  n ie  zadow olił. N ajlepszą  fo rm a
cją  gospodarzy by ła  lin ia  pom ocy i 
z obrońców  dobrze w ypad ł W łodar
czyk.

W zespole P oznan ia  w yróżnili się 
środkow y pom ocnik  T ark a , oraz 
b ram k a rz  K rystkow iak , k tó ry  u ra to 
w a ł d rużynę sw ą od w iększej jeszcze 
porażki.
W arszawa — Radom 3:1 (1:0) 
Siedlce—-W arszawa III 2:0 (1:0)

Tom aszów  — P ab ian ice  4:1 (1:0).
Łódź I I  — L u b lin  3:1 (1:1).
D o lny  Ś ląsk  — K ielce 1:0 (0:0.
C zęstochow a — W arszaw a I I  3:3 

(2 :2 ). _
Gdańsk —  Olsztyn 2:1 (1:0)

nr.S7.T V N  (tel. wł.) — R ozegrany 
w  d n iu  PZ PN  m ccz p iłk a rsk i m iędzy 
rep rezen tac jam i G dańska  i O lsztyna 
zakończył się zw ycięstw em  lepszej 
techniczn ie  d rużyny  G dańska w  sto 
sunku  2:1 (1:0).
Pom orze — Poznań II 
8:2 (4:1)

TORU Ń  (tel. w ł.) — D rużyna P o 
m orza doskonale  usposobiona,-poka-.

n a va w ysoko d ru g ą  rep rezen tac ję  P o 
znan ia  8:2 (4:1). B ram k i d la  Pom o
rza zdobyli B rzesk : 3, K am ińsk i 3,

K osobudzki i N ow ak po 1. D la P o 
znan ia  W ojciechow ski i K aczm arek , 
w idzów  5000.

Na b oisk ach  W arszairy
Praga-Wola 4 : 2  (2 :1 )

Z okazji dn ia  PZ PN  w czorajsza 
n iedziela  up łynęła  w  W arszaw ie pod 
znakiem  sp o tk ań  rep rezen tac ji P ra 
ga — W ola i P o łudn ie  — Zachód.

S po tkan ie  P ra g a  — W ola odbyło 
się na  boisku ZW M na Woli i zakoń
czyło się zw ycięstw em  P rag i 4:2 
(2:1). P ierw sze  chw ile  g ry  przynoszą 
o b u stronne  a tak i, z kolei następ u je  
ok res p rzew ag i d rużyny  Woli, k tó 
ra  zdobyw a pierw szą b ram kę , s trze
loną  sam obójczo p rzez  obrońcę P ra 
gi. Od tego m om en tu  następ u je  w y
raźn a  p rzew aga d rużyny  P rag i, k tó 

ra  do p rzerw y  dzięk i dyspozycji 
strza łow ej a ta k u  uw idoczniła się w y
n ik iem  2:1.

P o  p rzerw ie  w  dalszym  ciągu  
p rzew aga d rużyny  P rag i, k tó ra  ze 
strza łów  G ródeckiego (E lektryczność) 
i Skorup ińsk iego  (G rochów ) uzysku
je dalsze dw a punk ty . Pod  koniec 
m eczu d rużyna  „W oła“ po dopingu 
dość licznie zeb rane j publiczności, 
uzysku je  ze strza łu  M usiała (W ar
szaw ianka) d rug i i o sta tn i p u n k t. 
Sędziow ał ob iek tyw nie  inż. B rzu- 
chow ski. W idzów około 1.500. (Z).

w szystk ich  sw oich przeciw ników . 
P ierw szy  p rzyby ł do m ety  B uben icek  
(C zechosłow acja) n a  „N orton ie“ w  
n ieo fic ja lnym  czasie 1:27:50 godz. 
p rzed  M ielochem  („L echia" — Poz
nań) 1:29:40 godz. i N ow ackim , k tó 
ry  p rzew róc ił się na  o s ta tn im  o k rą 
żeniu. C zw arte  m iejsce za ją ł Ż ym ir- 
sk i (OM TU R  ,,O kęcie" — W arsza
wa). M ieloch i N ow acki s ta rto w a li 
n a  w yścigow ych m aszynach  typu  
„N orton".

W poszczególnych k a teg o riach  zw y 
ciężyli: do 350 ccm  — H ajek  (Cze
chosłow acja),, w  k a teg o rii do 250 ccm 
S te in e r (C zechosłow acja). Poza k o n 
k u rsem  w  k a teg o rii do 250 ccm  
pierw sze m iejsce ją ł B lachaczek  
(„C racovia"), k tó ry  do oficjalnego 
w yścigu n ie  został dopuszczony po 
n iew aż jech a ł na  m aszyn ie  ze sp rę 
żarką.

W yniki techn iczne  . p rzed s taw ia ją  
się następ u jąco : 250 ccm : 1) S te in e r 
(Praga) 1,45,52 na  W alterze, 2) B la- 
haczek  (Cr). 350 ccm: 1) H ajek  (P ra - 

! ga) 1,40,58 na  E xelsior, 2) B ru n  T. 
j (W arszaw a), N orton  1,45,50; B ru n  K. 

(W -wa) 1,48,05.
Pow yżej 350 ccm: 1) B ubenicek

(Praga) 1.25,40, 2) M ieloch (Lechia) 
1,27,44,8, 3) N ow acki (Unia) 1,31,45.
W szyscy trze j na  N ortonach , 4) 2 y -  
m irsk i (OMTUR Okęcie) na  T ri
um ph .

Sport płpujacki vu W arsza ir ie  
nab iera  ży w szy ch  ru m ień có w

W -w a (P ołudnie) — W -w a (Zachód) 
4 : 3  (2 : 1)

W  każdy ciepły w eczór, zapełnia 
się pływalnia WUKF-u- przy ul. La-^ 
zienkowskiego, grom adą pilnie sw oją j 
formę szlifujących pływaków. W ieczo
rów takich było dotąd niestety niew ie-; 
le a wraz z obniżką tem peratury, kur! 
czą się szeregi pilnych. I w tym m oże1 
należałoby szukać przyczyn na ogól 
słabych wyników, już nie tylko w sto
licy, ale i w całej Polsce. Brak kry
tych pływalni w dostatecznej ilości, za 
leżność formy zawodniczej od base
nów otw artych i co za tym idzie od 
pogody, na pewno na wyniki dodatnio 
nie wpływa. Pogoda, której kaprysy 
t:p. ostatnio podziwialiśmy, nie w szy
stkim pływakom pozwala na racjonal
ny trening, chociażby ze względu na 
niejednakową odporność psychiczną 
i fizyczną zawodników'.

Tylko nieliczni świecą przykładem, 
i trenują również w dnie niesloneczne.

W dniach 19, 20, 21 bm. odbędą się 
m istrzostwa pływackie W arszawy, 
które pozwolą zorientow ać się w 
szansach pływaków w stolicy na mi
strzostw a Polski (Wrocław). P ły
wacy warszawscy, zawsze mieli 
dużo do powiedzenia w czołówce 
polskiego p lyw actw a- Wyniki Bo 
cheńskiego, Szwankowskiego, braci 
Szrajbm anów czy Kuirimanta, są do
tychczas praw ie nieosiągalne dla na
szych czołowych pływaków, chyba... 
Zresztą nie jest tak tragicznie. Pom i
mo lat okupacji ze swoimi specyficz
nymi warunkami,. 1 ata ostatnie, w 
których jesteśmy świadkami, w yraźne
go i celowego rozkładu sił w osiąga
niu zamierzeń, dają rękojmię, że k ry

zys jest już poza nami. Wyniki do* 
tychczas uzyskane mówią za siebie.

Rywalizacja Jabłońskiego (Elektry
czność) z Jarmolukiem (AZS) dała w 
efekcie dwa dobre jak na początek se
zonu czasy poniżej 1,10 na idO mtr. 
st. dow. Nazwisko Jabłońskiego, jesz
cze nieraz będzie otw ierało listę naj
lepszych pływaków stolicy. Czasy nzy 
skiwane na treningach przez tego i* - 
wodnika wahają się w granicach 1.18 
w s*yłu motylkowym j grzbietow ym , 
i świadczą o jego wielkich zdolno
ściach. Wyniki te w dużej m ierze są 
zasługą instruktora D zięg eiewskiego 
(YMCA), Gdyby jednak wyniki te ił
ży skiwało trzech różnych zawodni
ków. zasługa ta byłaby bezsprzeczni* 
większa.

Nazwiska W ójc'ck;ej (Legia) i C zw  
perskiego, to pewne punkty dla War
szawy na każdych zawodach, tym bar 
dziej, że widzimy tę sym patyczną pa
rę na każdym  praw ie treningu. Na 
statnich zawodach urządzanych prze* 
klub „Świetlice" dla II i III kl. p ływ a, 
.kćw, zajęcie przez ' AZS drugieg* 
miejsca, świadczy z jednej strony, •  
skutecznej pracy wszerz, trener* 
PZ P. Wielińskiego, z drugiej o  peł
nym zrozumienia podejściu do pływ a
nia młodzieży akademickiej.

Akcja letnia GUKF-u, umasowiet** 
pływania, szczere i pełne dobrych chę
ci podejście do pływ an;a działaczy 
sportowych, oraz duża ilość zrzeszo
nych młodych entuzjastów pływania, 
postępująca dzielnie tuż za starym i 
repami, pozw ala nam rokować na naj
bliższą przyszłość jak najlepsze na
dzieje. (Z.).

Krakóuj-M orau ska O siraira  4 :2  (2 :1 )
Gracz pouwaca do formy

N a bo isku  K. S. „S p arta"  odbyło 
się spo tkan ie  p iłk a rsk ie  pom iędzy 
kom binow anym i zespołam i W arsza
w a P o łudn ie  — W arszaw a Zachód. 
Po  żyw ej, sto jące j na  zupełn ie  do
b ry m  poziom ie grze, zw yciężyła 
W arszaw a P o łudn ie  w  sto sunku  4:3 
(2 :1).

G ra cały  czas w yrów nana, z lekką  
p rzew agą zespołu P o łudnia, k tó ry  
jed n ak  nie p o tra fił uw idocznić jej 
cyfrow o. B ram k i d la zwycięzców 
Zdobyli: . S to la rczy k  II I , L atkow ski,

P o d k asan y  i jed n a  sam obójcza, d la  
pokonanych  S ładkow ski 2 i O rłow 
ski. W drużyn ie  W -w a P o łudn ie  na 
w yróżnien ie  zasłużyła  tró jk a  obron
na, S to larczyk  II I  i L atkow sk i, w  
W -w ie Z achód b ram k a rz  C ybulski 
oraz n apastn icy  O rłow ski i S ladkow - 
ski.

W przedm eczu jun io rów  „S p arta"  
pokonała  n iespodziew anie m istrza  
O kr. W arszaw skiego „O kęcie" 6:0 
(4:0).

.W idzów około 1000. (K a-St.)

Zuuycięstmo B on ieck iego  
Uf biegu U) Szczecin ie

SZCZECIN (tel. wł.). — Doroczny
bieg K u rie ra  Szczecińskiego na d y -j 
stans:e 5000 mtr. wygrał B o n io ć ij 
15,38, 2) Dzwonkowski 15,48,8, 3);
W irkiewicz 15,58,8. Startow ało 24 za
wodników. Wszyscy ukończyli bieg.

Sprosfoujanie
We wczoraj podanej informacji o 

I meczu w piłce nożnej między Czecho- 
. S łow acją  a Francją, zakończonym w y 

nikiem 4:0 dla Francji, omyłkowo po- 
j daliśmy, żc mecz odbył się w Paryżu 
i zamiast w Pradze.

Skonecki mistrzem Polski po raz trzeci
N ieo czek iw a n a  porażka R udoiuskiej

SZCZECIN  (tel. wł.). S po tkan ia  pół 
fina łow e w grze' po jedyńczej panów  
przyniosły  n as tęp u jące  w ynik i: Sko
neck i — O lejm szyn  6:4, 6:4, 6:0;
K ończak — B eldow ski 6:2, 6:4, 6:3.

G ra  podw ójna panów : K ończak, 
N iestró j — H ebda, O lejn iszyn 6:4, 
6:2, 6:1; Skonecki, T łoczyński — B ra 
tek , C hy trow sk i 4:6, 10:8, 6:2, 6:3.

G ry  m ieszane: R udow ska, B ełdow - 
ski — B leńska, K o rn e lu k  6:2, 6:3; 
Jęd rze jow ska , H ebda — Małż. T ło- 
czyńscy 6:0, 6:2; -P o p ła w sk a , B ra 
tek  — R udow ska, Bełdow&ki 6:2, 
5:7, 6:4.

W finałow ych  rozg ryw kach  o m i
strzo stw o  tenisow e Polsk i, Skonecki 
zdobył po raz  trzec i ty tu ł m istrza, 
w y g ry w ając  ty m  sam ym  przechodni 
p u c h a r na  w łasność.

F in a ł g ry  po jedyńczej m ęskiej — 
S konecki — K ończak  2:6, 7:5, 6:2 i 
6:2. K ończak w y g ra ł p ierw szego s e - ' 
ta , g ra jąc  defensyw nie, p lasu jąc  i 
zm ien ia jąc  długość p iłek . W d ru g im  
secie p rzy  s tan ie  2:5 S konecki się 
skoncen trow ał, zaczął g rać  uw ażnie 
i p rzechy lił szalę na sw oją korzyść. 
Pozosta łe  dw a sety  były  ju ż  raczej 
czczą fo rm alnością .

F ina ł g ry  podw ójnej m ęskiej T ło
czyńsk i i S konecki — K ończak  i N ie7 
s tró j 8:6, 6:3 i 6:4.

W finale  g ry  m ieszanej Ję d rz e 
jow ska, H ebda —P op ław ska, B ra tek  
4:6, 6:0, 6:1.

W fin a le  g ry  po jedyńczej pań  P o 
p ław ska  zw yciężyła n iespodziew anie 
R udow ską w  sto sunku  6:2, 2:6, 6:2.

Czechosłouiacja i Anglia 
ujjjgraty gry pucharouie

W ćw ierć  fina le  w  eu rope jsk ie j 
s tre fie  p u c h a ru  D avisa, Czechosło
w ac ja  pokonała  B elgię 3:2. Czesi 
w ygra li dw ie  gry  pojedyncze przez 
D robnego  o raz  g rę  podw ójną, n a to 
m iast C ern ik  oddał B elgom  sw oje 
dw ie g ry  pojedyńcze.

W d rug im  m eczu rozeg ranym  w  
B irm ingham . A nglia  zw yciężyła H o
lan d ię  4:1. W szystkie cztery  gry  po
jedyńcze w y g ra li A nglicy, H o lendrzy  
zdobyli n a to m ia s t jed en  p u n k t w  
grze podw ójnej. O becnie A nglicy

sp o tk a ją  się w e fina le  ze zw ycięzcą 
m eczu W ęgry — Szw ecja.

WJocby protradzą 
z Danią 3 : 0

TURYN (tel. wł.). W drug im  dniu  
ćw ierćfinałow ego  spo tkan ia  w  te n i
sie o p u c h a r  D avisa, .para  w łoska 
Cucełli, del Bello, p okonała  D uńczy
ków  N ielsena i T e rb en a  6:3, 6:2 i 6:3. 
Po dw óch dn iach  prow adzą W łochy 
3:0 i tym  sam ym  zakw alifikow ały  
się do dalszych rozgryw ek.

Lekkoatleci klasy B i C 
na Ste(lipnie 
W ojska Polskiego

W sobotę i w  niedzielę  na  S tad io 
n ie  W ojska Polskiego rozeg rano  lek 
koatle tyczne  m istrzostw a  W arszaw y 
dla zaw odniczek i zaw odników  k la 
sy B i C. N a bieżni zgrom adziło  się 
około 100 zaw odników . N a ogół o- 
siągn ięto  słabe w ynik i.

W ko n k u ren c jach  m ęskich  n a jle 
p iej jeszcze w ypadli zaw odnicy .Le
gii. W żeńskich  zaw odniczki SK S z 
Legii. R ów nież bardzo d ob rą  p o sta 
w ę zadem onstrow ali zaw odnicy KS 
„G łuchoniem i".

Polak mistrzem  
zachodniej Anglii

B RY STO L (SAP) — W fina le  te 
nisow ych m istrzostw  zachodniej A n- 
gli Spychała  i S tu rgess (Poł. Afr.) 
pokonali indy jsk ich  .rep rezen tan tów  
pucharow ych  S um m an ta  M isra  i 
Suph  S rw h aey  6:4, 3:6, 6:8, 6:4 i 8:6.

Kupczak mistrzem
K RA KÓ W  (teł. wł.) Na torze „C ra- 

covii" odbyły  się zaw ody k o la rsk ie  o 
to row e m istrzostw o  Polski. N ajw ięk 
szą n iespodzianką m istrzostw  było 
w yelim inow anie  dotychczasow ego 
m istrza  Po lsk i B eka (ŁK S Łódź) z 
finałów . B ek p rzeg ra ł w  biegu pół-

toroujym Polski
finałow ym  o ćw ierć  koła z M usia
łem  (K raków ).

B ieg finałow y zakońćzył się zw y
cięstw em  K upczaka (G arbarn ia). W 
w alce o 3 i 4 m iejsce zw yciężył B ek 
p rzed  W łodarczykiem , u s tan aw ia jąc  
najlepszy  w yn ik  d n ia  12,9 sek.

Słabe u y u i k i  
lekko a i le t ó u j  
U J O łom uńcu

OŁOM UNIEC (tel. wł.) L ekkoatlec i 
C racovii w zm ocnieni o lim pijczykam i 
ro zeg ra li w  O łom uńcu spo tkan ie  z 
m iejscow ym  Sokołem . W yniki: 800 
m tr. 1) W ideł (Cr) 15,36; w  dal: 

l' A dam czyk (Cr) 6,62; ku la : Dornow
ski (Cr) '15,36; 3000 m : K ielas (Cr) 
8,44,7; 100 rin: K iszka (Cr), 11,0; dysk: 
Łomó.wski (Cr) 47,58. Poza k o n k u r
sem  Ł om ow ski rzucił 47,82, u s ta 
n aw ia jąc  tym  rzu tem  now y rek o rd  
Polski, k tó ry  jed n ak  nie będzie u zna
ny, gdyż dysk  by ł lek k i o 80 gr. 
110 pło tk i: A dam czyk (Cr) 16,0; 400 
m: Puzio (Cr) 52,4; oszczep: 1) K ie- 
sew eter (Cr) 59,29 i 4X100: C racovia 
44,9. S po tkan ie  nie było pu n k to w an e , 
gdyż P o lacy  nie obsadzili w szystk ich  
k o n k u re n c j i

KRAKÓW (tel. w!.). — Rozegrane 
Krakowie międzynarodowe spotka

nie piłkarskie K raków  —  M orawska 
O straw a zakończyło się zdecydowa
nym zwycięstwem reprezentacji K ra
kowa w stosunku 4:2 (2:1).

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
G racz — 3, Kohut — 1; dla Czechów 
— Janik i S tarostka — po 1.

D rużyna czeska górow ała nad p rze
ciwnikiem lepszym wyszkoleniem tech 
r.icznym i dobrą g rą  zespołową. D ru

żyna krakow ska natomiasi wykazał* 
wielką am bicję i przew yższała przeci
wników szybkością. Spośród zaw od
ników krakowskich na wyróżnienie za- 
siugują obaj obrońcy oraz linia pomo
cy; w  d rużyn ie  czeskiej dosk o n iiy m  
był bram karz oraz atak, który jednak 
grając dobrze w polu. wykazał wybit
ną indolencję strzałową.

Na 12 min. przed końcem meczu sę
dzia usunął praw ego lączijika M oraw 
skiej O straw y — Kryzaka, za brutal
ne kopnięcie Jabłońskiego II bez p-dB.

Praga bez B icana i C ejpa  
rem isu?e z Z abrzem

ZABRZE, (tel. wł.). R ep rezen tac ja  
p iłk a rsk a  Z ab rza  zrem isow ała  ze sto 
licą  C zechosłow acji 2:2 (2:2). Czesi 
p rzy jech a li n a  Ś ląsk  w  odm łodzo
nym  sk ładzie bez . B icana  i C ejpa, 
k tó rzy  g ra li przeciw  F ran c ji.

P ie rw sza  część g ry  up łynęła  pod 
lek k ą  p rzew agą  gospodarzy, k tó rzy  
ze strza łów  P y tla  i K u lika  prow adzą 
2:0. Czesi zm ien ia ją  R yg iera  na 
P re issa  i od tej chw ili s ta ją  się p rze
ciw nik iem  rów norzędnym , a n aw et 
zag raża ją  n iebezpiecznie gospoda
rzom . W 42 m in . S rsen  s trze la  1 
b ram k ę  d la  P rag i, a w  2 m in u ty  póź
n iej B oskow  w yrów nuje .

Po zm ian ie  stro n  uw idacznia  się 
lekka  przew aga zespołu czeskiego 
jed n ak  bez e fek tu  końcow ego. W 
drużyn ie  Z ab rza  w ypad li na jlep ie j 
K ulik , W ieczorek 1 b ram k arz  B ud
ny. W d rug ie j części gry  odniósł kon
tu z ję  S podzieja i m usia ł zejść z bo
iska.

Sędziow ał W ęgier Deregi.

Norwegia — Dania 2:1 (1:1)
K O PEN H A G A . W m iędzypaństw o

w ym  sp o tk an iu  p iłk arsk im , .rozegra
nym  w  K openhadze N orw egia poko
n a ła  D anię w  sto su n k u  2:1 (1:1).

R em isow a w alk a  K aspefczaka
Porażka Kuli i Sznajdra

W dniu  w czorajszym  rozegrano  na 
te ren ie  k ra ju  k ilk a  , tow arzysk ich  
spo tkań  bokserskich .

W iększą sensację  zanotow ano  w  
czasie m eczu m iędzy W artą  a re p re 
zen tac ją  Poznan ia , k tó ry  zakończył 
się zasłużonym  zw ycięstw em  odm ło
dzonej d rużyny  W arty  w  sto sunku  
10:6. S ensacją  tego sp o tk an ia  był r e 
m is m istrza  P o lsk i w  w adze m uszej 
K asperczaka  z zaw odnik iem  W arty  
L ied tkem . M istrz  Polski by ł w y raź 
n ie  zm ęczony po n iedaw no  stoczo
nych w alkach , n iem nie j jed n ak  
Liedtlce bardzo dobrze rozw iązał 
spo tkan ie  tak tyczn ie , tak  że pod ko
n iec trzec ie j ru n d y  uzyskał w y raź 
ną przew agę.

W K rakow ie  d rużyna  p ięśc iarska  
R K S „B ato ry" ro zeg ra ła  tow arzysk ie  
spo tkan ie  z p ięśc iarzam i „C racovii", 
w y g ry w ając  je n ieznaczn ie  9:7. Z a
w odnik  K u la  w w adze pó łśredn ie j

p rzeg ra ł n a  p u n k ty  ze S tysia łem  
(C racovia) o raz  w  w adze średn ię j 
S zn a jd e r (B atory) p rzeg ra ł na  p u n k 
ty  z R apaczem  (Cracovia).

W Bydgoszczy m istrz  Pom orza 
K S ..Z jednoczenie" rozeg ra ł spo tka
nie tow arzysk ie  z rep rezen tacy jn ą  
d ru ży n ą  M ary n ark i P o lsk iej K S 
„F lo ta" z G dym . S po tkan ie  zak o ń 
czyło się w ysokim  zw ycięstw em  
„Z jednoczen ia" w sto su n k u  12:4. 
Sensacją  tego sp o tk an ia  by ła  p rze
g ran a  byłego re p re z e n ta n ta  Polsk i 
L ieka w  w adze półciężkiej, k tó rego  
pokonał na p u n k ty  G nat, o raz  p rze
g ran a  w w adze p ió rk o , ej L eczkow - 
skiego (Z jednoczenie) z G m ińsk im  
(Flota).

Na rewanżowe spotkanie do P io tr
kowa z miejscową „C-oncordią" LKS 
wyjechał w mocno osłabionym skła
dzie. Z pierwszej drużyny zabrakło aż 
5 zawodników. Mimo osłabienia ŁKS 
uzyskał w ynik remisowy 8:8.

Z historii 
igrzysk olimpijskich (,)

Z bliża się X IV  O lim piada w  L on
dynie. P rzypom nijm y  w ięc sobie h i
s to rię  poprzednich  igrzysk o lim p ij
sk ich  i na js łynn ie jszych  tr iu m fa to ró w  
spod  zna ku  p ięciu  kói.

I Olimpiada w Atenach

Rok 1896 by ł pam ię tnym  rokiem  
w znow ienia igrzysk o lim pijsk ich , f 
now ożytna O lim piada odbyła  się o- 
czyW ście w  A tenach . 229 spo rtow 
ców, rep rezen tu jący ch  13 narodów , 
p r i e d l o w a ł o  p rzed  M iędzynarodo
w ym  K om ite tem  O ilm p 'j-k 'm , k tó 
rem u przew odniczy ł b a ro n  C ouber- 
fn ,-  in ic ja to r w znow ienia  s ta ro h s lień  
sk ich  .grzysk, Z uśm iechem  p rzeg lą
dam y lis tę  p ierw szych  zw ycięzców  
o lim pijsk ich : 103 m. — B u rk ę  (USA' 
12 sek..., p ływ an ie  100 m. s ty lem  do
w olnym  — G u ttm ap  (W ęgry) 1 njin.

22,2 sek. B ohaterem  ig rzysk  a te ń 
skich  by ł G rek  Spirydon  Luis, t r i 
u m fa to r p ierw szego w dziejach  no
w ożytnych m ara to n u .

W 1900 ro k u  w  P ary żu  w  II  o lim 
piadzie b ierze udział już  19 narodów  
(1066 zaw odników ). A m erykan in  
K raen z le in  zdobyw a cztery  m edale  
ź to te  (60 m., 110 m. p ło tk i. 200 m. 
p ło tk i i skok  w  dal). W ten isie  trium  
fu je  A nglik  H. D oherty , w  tu rn ie ju  
p iłk i nożnej — A nglia. J e s t  w iele 
, dziw nych" k o n k u ren c ji, np. b iegi z 
przeszkodom ' (s teep le -h as ;) na  2509 
m. oraz  4000 m . skok  w d a ’, na ko
niu, p 'y w an  e 1000 m. i 4000 m. s ty 
lem ' dow olnym .

Gf) medali Ameryki 
w lekkiejatletyce

A m erykan ie  oczyw iście pozazdro

ścili E uropie jej pom ysłu  ; następna  
U J igrzyska w  1904 r. u rządz ili w  St. 
Louis. Za oćean p o jecha li sportow cy 
ty lkó  p ięciu p ań stw  E uropy. N a 435 
zaw odników  S tan y  Z jednoczone w y
staw iły  aż 431. L ek k a tle ty k a  była 
w ielk im  trium fem  gospodarzy. N a o- 
gółem  69 m edali w  te j dziedzinie 
sp o rtu  lekkoa tlec i USA zdobyli 65, 
oddając  ty lko  cztery  (zloty ty lko  je 
den — w rzucie c iężarem  K an ad y j
czykowi). W szerm ie rce  w szystk ie 
złote m edale  zdobyli— K ubańczycy.

A teny w k ró tk im  okresie  czasu 
po I  ig rzyskach  znów  gościły spor
tow ców  całego św iata . W 1906 ro k u  
zw ołano nadp rog ram ow ą O lim piadę. 
B yła to  p ró b a  rozgryw an ia  igrzysk 
co dw a la ta . P ró b a  jed n ak  n ie zdała 
egzam inu i postanow iono n ie  w cią 
gać te j o l'm p  ędy  a te ń sk :ej na  listę  
igrzysk. W A tenach  s ta rto w a ło  901 
sportow ców  22 narodów . W prow a
dzono pięciobój n a  w zór staroży tnego  
pen ta th lonu" skok  w  dal, dysk, o- 
szczep, b ieg 192 m. oraz zapasy. 
Z w ycięży’ Szw ed M ellander. W tu r 
n ie ju  pi k a rsk im  triu m fo w ała  D a
n ia ,

Tragedia maratończyka
IV  O lim piadę zorganizow ała A n

glia w  L ondynie. 22 n ś ro d y  w ^sła iy  
2062 przedstaw icie li. W alke r (Płd- 
A f r y k a )  po raz  p ierw szy n a  ig rzy 
skach  zszedł na  100 m. poniżej U  
sekund. Czas jego 10,8 był n ie  pobi
ty  aż do 1924 roku. Bieg m ara to ń sk i 
przyniósł w ie lk ą  traged ię . P ro w a 
dzący sam otn ie  bieg W ioch D orando 
na k ilka  m etrów  p rzed  m etą  upad*' 
najbliżsi w idzow ie rzucili się m u z 
pom ocą, pom ogli W łochow i w stać  i 
p rzebyć osta tn ie  k ilk a  m etrów . N ie
stety , W łoch został zdyskw alifikow a
ny za ko rzystan ie  z obcej pomocy i 
złoty m edal dostał się następ n em u  
biegaczow i. Po raz  o sta tn i na  te j o- 
lim piadzłe by ły  dw ie k o n k u ren c je  w 
rzucto dysk iem : rz u t sty lem  an tycz
nym  oraz stylem  dow oinvm . W rzu 
cie oszczepem  zw yciężył Szw ed L em -

rodów . J e s t  to p ie rw sza  o lim piada 
n a  w ie lk ą  skalę . Po  ra z  p ierw szy  
rów nięż odbyw ają  się k o n k u rsy  w  
dziedzinie sztuki. W ielki po jedynek  
na  5 km . F in a  K o lehm ainena  z F ran  
cuzem  Je a n  B ouin  poryw a w idow 
nię. Z w ycięża F in  w e w span ia łym  
czasie 14:36,6 (podobnie jak  i na 10 
km . — 31.20,8). Do b iegu  na  5 km . 
odbyło się pięć przedbiegów ! Ś w ie t
ny czas osiąga A m erykan in  M eredith  
na 300 m— 1:51,9. Mc. D onal (USA) 
pcha k u lę  n a  15 m. 34 cm., a Mc 
G ra th  (USA) rzuca m  o tem  — 54 m. 
74 cm. W dzieslęcioboju  tr iu m fu je  
Szw ed W ieslander. H aw ajcżyk  D uke 
F aoa  K ah an am o k u  p rzep ływ a 100 m. 
w  1:02,6 i je s t w  fina le  bez k o n k u 
rencji.

G łos dzw onu olim pijskiego zostaje 
p rzyg’uszony h uk iem  a rm a t pod V e r
dun  i Y pres... V I igrzyska, k tó re  m ia
ły się odbyć w  B erlin ie  w  1916 roku, 
p rzek reśla  w ie lk a  pożoga św iatow a.

ro k u  (V II O lim piadą). U dzia’ w zięto 
29 narodów  (3606 zaw.). N ie dopu
szczono do ig rzysk  N iem iec, A u
strii, W ęgier, B u łgarii i T urc ji. Or 
golnie biorąc, w yn ik i by ły  gorsze niż 
w 1912 r. w  Sztokholm ie. W ojna w y
cisnęła  sw oje p iętno. Na 100 m. zw y
cięża reko rdz is ta  św ia ta  P addock  
(USA). Na 5 km . F ran cu z  G uillem ot 
w ygryw a z m łodym  F inem  N urrr.im , 
a le na 10 km. kolejność jes t już od
w ro tna. N urrni w ygryw a także  bieg 
p rzełajow y. W m ara to n ie  tr iu m fu je  
K o lehm ainen . F inow ie rozpoczynają  
w ie lką  passę sukcesów  na długich  
dystansach . A m erykan in  Foss p rze 
chodzi w  tyczce po raz  p iew szy 4 
m etry  (409). D ziesięciobój w ygryw a 
N orw eg L ovland. K ahanam oku  je s t 
w  dalszym  ciągu  bezkonku rency jny  
w p yw an iu . T o -n ie i p ' karsk - w y
gryw a B elgia p rzód H szpan .ą . W te 
nisie kob ie t zab y sła  w span ia łą  fo r
m ą Z uzanna L englen  (F rancja). Tur 
n ie j boksersk i łpo raz  pierw szy) gro
m adzi 114 p ięściarzy .

J . TABRZEMSKI

(dokończenie nastąp i)

m ing, p ierw szy  oszczepnik, k tó ry  
p rzekroczy ł 60 m. g ran icę i k tó ry  
stw orzy ł now y spec ja lny  sty l w  te j 
k o n ku renc ji.

Surow y w  sty lu , po-tęćny stad ion  
w  Sztokholm ie w ita  w  1912 r. na V 
O lim piadzie 2541 sportow ców  28 na

Pierw szy sukces Nurmiego
W łaśnie w  B elgii, k tó ra  p ierw sza 

pad ła  o fia rą  zbrodniczej ąg resji, w 
A n tw erp ii, odbyły się ig rzyska  1920


